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MOŁOTOW, 
premjer sowiecki, udaje 
się w październiku do An· 
kary celem wzięcia udziału 
w uroczystościach z okazji 
10-lecia proklamowania re• 

publild tureckiej. 

dnia na sali ańca w Łodzi 
Zaciekła walka o lancer - Pościg na 

ranny 
ulicy -

Miody mężczyzna ciężko 
Lódź, 31 lipca. się sala tańoa. Sale tańca nie cieszą się ne.go", jeden z ucq;es.tnii:ków zabawy, Ka· Wówcz~s rozwś~iec:ze~i go~cie rzu~i 

(ig) Wczoraj wieczorem ulica Kall· jak wiadomo, w Łodzi dobrą opinją. zimierz Piątnicki, zam. na ul. Siedlec· . li .<tlę n.a me&<>;· P1ąt.ruicki s·al~ował się 
ska była widownią niezwykłef t krwa· lWczorad wieczorem, w „tancbudzie" kii-ej, 14, zaiprotesitowiał. . uo1·eczk~ nia u11~ę: Ale .naipastni.cy. ~opa· 
wej awantury, która tylko dzJękł inter· na ul. Kafilskiej, odbywała się 7labawa. przeciwko pozbawianiu go partnerki. dli go mewą1plrv~1e bylllby go. ~ab1h, gdy 
.wenciJ przechodniów nie zakończona zo •Wmip•e•w:n•emj •ahwii••'l.ii'.igl.dily-tailińliczomnll-0m"olidliibiliilla•· iiMmimll-0mpme•l'\Sm~--·1•rn•"•e•c•h•ciaA:•' •u•f•sąiip•i•ć'•••byilln•ii.e-in•t•erw•en•c,•ia•p•rz•e•ch8o•dni•o•w•.••• stała mordem. 

O godzinie 8-el wieczorem z domu · 

Nr. 19 na tejże ulicy wybiegł Jakiś mło- Ta1·emn1·czy zamach w Jugosław1· 1· dy człowiek, broczący obficie krwią. Za . 
nim bie1do kliku mężczyzn, uzbrojonych 
w Jaski, łomy żelazne I noże. w ciągu \U b h ·1 o . b b•t . d . . . k annB 
kiJku chwn napastnicy dopadu do ucie- y UC maszyny piekiB DBj. - \VII OSO y za I B I \1111. Ctęz O r 
kaJącego 1 zaczęli zadawać mu straszlł· BiafO ... ród, 31 lipca padł naczelnik stac1'i Topielica oraz pe- pasażerski .Jeden z pasażerów pociągu we- razy. Trwało to przez klika chwil, „ ·· · k ś k aż mężczyzna ów Władze bezpieczeństwa zostały zaa- wien urzędnik. oddał naczelnikowi stacJ1 Ja ą pacz ę, 
PADL NA IEMI larmowane wiadomością o tajemniczym Szczegóły zamachu przedstawiają oświadczając, że Jakiś mężczyzna pro· 

Napastnl{y pie~c~PRZYTOMNY. zamachu, jaki dokonany został na stacji się na tępująco. Wczoraj rano przybył sił go po s.tronie węgiersk!ei o :wręcze· 
Mężczyzna leżał bez znaku życ'ia. granicznej Topielica. Ofiarą zamachu na stację Topielnica z Węgier pociąg nie tej paczki naczelnikowi stacJi, . 

Naczelnik wziął paczkę i oddał Ją 
Przypuszczano, że został zabity, na urzędnikowi, polecając ją otworzyć. 
wszelki wypadek wezwano Jednak PQ: A t k • w • Gdy urzędnik ów zajęty był otwiera-
gotowle ratunkowe. wan ury omun1styczne w arszaw1e niem paczki, nastąpił nagle wybuch." Lekarz po przybyciu zabrał się na· Wskutek eksplozji naczelnik stacji 
tychmlast ·do akclo ratownicze). Udało .Jl a- ~ 461 • d d łk t li bi 1 a 
SIA nleznalomego przyprowadzić do qj§cie ftomunisfófl' no lolial ~· ~ • ..,. oraz Je en urzę ~ zos a za c n ~ . . . . . miejscu, a dwuch mnych urzędników od· 
przytomności. Jak się okazało został on Warszawa, 31 hpca. 1 z te_m d? :~1ś?1a na ul. Wareckie1 Nr. 7, niosło ciężkie rany. Jak się okazało, na 
bardzo poważnie ranny. . W dniu 1 sierpnia urządzają komu-

1 
g?z1e m1esc1 s1~ l?kal PPS CKW. W cza destana paczka zawierała maszynę pie-

OT~ZYMAL AŻ PIĘC OLĘBOKlCH mści na calym świecie t. zw .. dzień an- 1 s1e obrad socJahstó~, do lokalu PPS kielną. . 
RAN tywojenny". Również w Polsce mieli za I wpadla grupa komunistów z posłem Ro· Zawiadomione o tajemniczej zbrodni 

tłuczonych głowy i szereg ran ciętych miar komuniści stołeczni urządzić ma- senbergiem na. czele, w~zczyna~ąc glo~- władze wszczęły energiczne dochodze
twarzy, rąk l piersł... sowe demonstracje, jednak, władze bez ną awanturę i -;vywoluJ~c za~1ętą bóJ: nie~ Do tej pory tło zamachu nie jest 

Dopiero późnlel stwłer'dzono Jakie pieczeństwa poczyniły odpowiednie are kę. Awanturnikow usunięto siłą z sah ustalone. 
było tło zafścia. · sztowania, paraliżując akcje w zarodku. i wyparto na ulicę. . ••••••••••••••• 

t\VJ domu przy u:l. rK.a.li~ldiej 19, mi~ci W dniu wczorajszym doszło w związ· Pokonani ~omuniści zarządzili bez-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ła~~odwrMwk~~~u~a~N~ole- 15 lotników litewskich 

84 bandytów zabity~b 
Krwawe sfor.:io w NandaurJi 

. . Mukden., 31 lipoa.. dyt6w, zaś 196 dostało się do niewoli ja 
Band-yfyzim cls.gle jesz.cze st.a.nowi p<>ńskiej. 

jedną z naidiotkliw~zych iplag Mandż.urji. Str.aty po stronie ~aipoń-czyków wy· 
J.~k d01I1oszą ze źrMeł japońslk:ich, w noszą 10 zaibitych i 7 rannyich. 

ok?h~ch ~ukidenu !Pl'~szło do .f0i1'llla:1· . Bandyci byli doskonale uzbrojen~, po 
ne, b1twy m1ędzy oddziałem toiłmerzy ra s1Jadali nawet ka.rabiny maszynowe i lek 
pońSlcich, a bandą, Uczącą k,ilkuset ludzi I ką artylerj'ę. 

W walce tej zabitych zostało 84 ban „ 

ona, gdzie z wielkim krzykiem próbo· 
wali zorganizować wiec. 

W czynności tej przeszkodzila im 
przybyła na miejsce piesza i konna re
zerwa policji, rozpraszając krzyk_aczy. 

Czterech wywrotowców areszto-
wano. 

chce lecić przez Atlantyk 
Kowno, 31 lipca. 

Pira1Sa litewslka donosi, ze 15 lotni· 
lków litewskich w Stanach Zjednoczio· 
nych wyra:zJiło gotowość do.konianiiia no· 
wego 1otu iz Ameryki do Kow.na. 

Trzej; ad wo kaci paryscy 
domagają · si-:, by Im pozwolono wystąpif w procesie 

,o podpalenie Reichstagu 

Zamordowała troJ•·e dz1•ec1• Paryż, 31 lipca Jak wiadomo Dymitrow jest jednym 
Wielkie wrażenie wywołało tu wy- z oskarżonych o podpalenie Reichstagu. 

rlonuro trof!edjo ,., rodzinie f;zrsfiie.n.o urz-dnifto stąpienie ,tr.zech znanych . adwokatów Adwokaci paryscy poparli swe żądanie 
łB" " paryskich. obowiązującemi w Niemczech przepi· 

Praga, 31 lipoa. ne morderstwo i samobójstwo. Obrońcy sądowi Campinchi, Torres mi prawnemi, przyczem dali do zrozu-
Zona naczelnika urzędu podiatlkowe· Związała ona troje swyoh dzieci po· i Moro - Giafferi zwrócili się mianowi- mienia, że w razie odmownej odpowie-

go w Cieplicach, który niedawno wyda.Io cze.m utc;piła. je w stawie, a nast~pnfe sa cie do rządu niemieckiego z prośbą o dzi, stanie się iasnem, iż cały proces 
ny z urzędu z powodu niadużyć, od kilku ma .rzuc1~a się do wo;dy. Zwło~1 wr.cło· udzielenie im zezwolenia na przeprawa- przeciwko rzekomym podpalaczom 
dnii zniknął bez śladu, popełniła trzykrot byto dop1e.To po długllCh posZJUk.iwia..Ma<:h dzenie obrony komunisty bułgarskiego Reichstagu będzie jedynie komedią. 

:JirDJODJO ~6rodnia DJ~ .:fDJODJie Dymitrowa. • . „ 
.ro~drosnu fio.:fion~fl zornordowoł słusiq~q nowa ·mania ' ZiJkladO\V \V Ameryce 

. . Lwów, 31 lipca. ! tel, zamie~zkały ~rzy ul. ·~a~ł?nowskich Sycylijczyk wypił 12 litrów piwa w ciągu 16 minut 
W dm uwczoraJszym dokonano we ! 3, który się zgtos1ł na pohc31 1 przyznał 

1

. 
Lwowie krwawej zbrodni na tle miłos- 1 się, że jest sprawcą morderstwa, a jako Londyn, 31 lipca. większej ilości piwa. 
nym. Ofiarą jej padła służąca Józefa! powód zabójstwa podał nieporozumie· W Stanach Zjednoczonych od chwili Jedne z takich zakładów odbyły się 
Wachniakowa, zatrudniona u fryzjera Inia na tle miłosnem. Jak się okazało zniesienia prohibicji, _szerzy się coraz w stanie New Jersey pomiędzy 6-ma o
Ekcls, przy ul. Kleparkowskiej 7. Wachniakównę odwiedzało stale dwuch,bardziej nie .rozsądna manja zawierania sobnikami. Pięciu z nich ustąpito z pla-

Gdy żona p. :Ekelsa o g odzinie 9-ej 'mężczyzn, jeden starszy, a drugi mtod- zakładów o wytrzymałość w pochłania cu boju po wypiciu 7-go litra piwa, przy 
wieczorem wróciła do domu, zastała szy - z zawodu szofer. niu w pewnym określonym czasie nai· czem lekarze stwierdzili trzeźwy stan 
drzwi mieszkania otwarte. Gdy weszła współzawodników, pozostający praw-
do kuchni oczom jej przedstawit się stra Nowy lot Molli·sono' w dopodobnie z niską zawartością alko-
szny widok. holu w piwie amerykańskiem. 

Wachniakówna leżała z rozpłataną Zwyciężył pewien sycylijczyk, któ· 
czaszką na podłodze, wijąc sie w bólach l Jeszcze jedna próba pobicia światowego rekordu długości lotu ry w ciągu 16-tu minut wypił 12-cie Ii-
i brocząc krwi~. Obok ofiary leżała sie- il Londyn, 31 lipca. Jpcn:ycji Molli.s01I1run przez loroa Wake- trów piwa bez uszczerbku dla zdrowia. 
kiera. Lotni.cza para małżeńska Malli.son, 1 fielda. 

CiGżko ranną przewiozło pogotowie j której pi~rwsza próba ustanowieni~ no- 1 Mollisono~e powrócą do Londynu, W~edeń, 31 lipca'. 
do szpitala. . \ "':ego s~1atowe~o rekor~u ~u~ośc1 lotu skąd wy~tartuią do ponownego lotu nad Ur_zędow-0 dono~ą, ze_ z iporwodu me-

Policja wdrożyła dochodzeme_ w ce-
1 
n~e pow10dła się, po~e1mu1e ieszcz,e w Atl~n!yk1em do Nowego Jorku, aby ~tąd 1 pomys~e.go stanu fmaD1Sow, rządow~ zia 

Ju yślcc:z~nia sp rawcy zbrodm. Wy-
1 
ciągu .następnego m1~s.1ąca na mnym sa· p<>d.Jąc lot długodystansowy Nowy .fork· 1 po~og1 dla bezro~oitnyo~ zosi~aną az do 

toniły się najrozmaitsze domysły . Kres moloc1e ponowną probę. Bagdad. konca roku 1934 inclyw1dualn11e zl"eduko 
ternu położył Jan Kruk, 58-letni obywa- 1 Nowy s.amoloit został oddany do dys· wiane. 

"'· 
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„Króla dla Am2ryk1'1 

Fantastyczne płatiy klepsłdsgo 
\Var jeta · 

• • 

I I! 
' e 

fil ~l[l!i IWJ[ Człowiekiem, który uważa się H. 
przyszłego z>bawcę Ameryki Jest rt\e„ 
jaki NełiOn, z pochod:he1nia Szwed, u.
rodzony jednak w New Yof1kU. Mieśt-tu 
on obecnie na malej wy!!epce, niedalelrn 
Sztoikholmu i jest urzywódca ńl~li€ittej 
grupy monarchistów aruerrkafisldcha 

Jednym z jego celów iest obalenie 
jació-łkl_ , które, aczkolwieik są doskonale 'I dy ów dostoin:k, kitóry trzęsie krajem, obecnego ustroju republikańskłeao w 
pof1f!Jfom1ow-arte, ie ich kiochartck ubda- prz;yjimuJe z całYltl1. re~oektem nteokrze Ametvce i postawienia na i-eto cM!le 
rza s,vmpatia. inne znajome. nie sa iwa- srutlyth kmiotków, a zona jeg"o t ozacu1n księcia angielskiego ja1kd króltv W ty-111 
l~ zazdrosne. W Pa1rngwaju bowiem jest kietn caluje irękę tefo!oWej. ce1lu pisze Nelson Uczne odezwy w 
mało mężCZY'Zil1 i jaik to statystyka ostat I Ucz.u1cia rodz·trune są. w Paragwaju któtvch rozwija swoje plany. 

lflali~ńSfflJ f esl fam r~ad 
o fio6ief a i si DJolna 1 

iem ~jaDJł fliena, 
nir~aleina 

1.K1raina kobi~t szczęlHw;rch Jest Pa· 
ragwai. Kobieta gta taru rolę d10tti:irtują
cą. Da~U/.ie s.Lę tb '!fl!tidej więcej od r<liku 
1870, kfody to po st•raszmej wioi1fi!e pf1i
W1ie wszyscy biali mężczY'źni zostali za
bici i !kobiety pozostały z 1ilndJairtami1 i mu 
rzy1nami. W tez.uMatie J)owistała ttf>Wtt 
rasa, która zaltUidtftfa d1ztś cliły kraj )Jl• 
rgwajs'ki. 

W Paragwaj.u 'kob!ota Jest ·z:upełn!t.e 
swobodna i niezależna. Jed'ynem 7aję
ciem zamężm:yoo tkob!et jest wYchowani·e 
dżieci. Niezameżn~ matki sa tam iUJJel 
nie normalnem zjawiskiem i d.zie~i zro
d1zone przez nie mają wpraWd·zte W rri~" 
tryce za1zma~zane t1dzieci na.tury'', ale -
nie jest to czemś obrahHwem. 

„Dzieci natury" dostają W zaldnt>ści 
od zas·obÓw materjailifiycl1 lch mat~k wyij; 
sie liub średtnie wyikształcen!e ł tt.iejetlnó 
~rotnie osiągają mi/w~~sze rtawet stanb 
wiska państwowe. 

Malteństwo w Paragwai11 Jest rZ<Mi· 
kiem ziawisklt!Th i nptmalm>Tft f,'Vpdtn 
współżycia Jest ttłlrt t. żw, otzyiain. 

Mężczyzna, który dóbrze r.airab!a.
chętnie pomaiga swej przyjaoi6łce, Nie 
przesz.i<:adza itfiU tó Jednaik mteć je~zl'.:Ze 
·diwie czy trzy oddane mu szczerze przYl 

ńio wyikazała, na jedne.~o 11u~iczyz1u~ bait1dlw rozwi1nięte, a 1nllość macierzYń· Gorący ten liojalista tWi€1rdzi, że 
/Jfżypada od 8 - JO kobiet. , ska niLgidizd·e nd·e stoi t~k wys.Olko1 jak tam Ameryika Pr'.le1ceniła swe siły l zasuby 

Jest wi1ęc rzeczą czrozUJmialą, że ko- Pota ludetn i niellcznem m!ieszcz.ańS" i że olbr~yihti ren lk:taj znaf.duJe si~ fia 
hiety ohę.tnie zgad1zają sii:ę na r.ystem twem żiuje w Paragwaju Jeszcze kHQrnset S"ktaju .przepaści. Obalić go mote ty1ko 
vrzyjaciółek, zachowuia.c: przytem abso· rodz!iin arysto1kratycznych, lft6re S"zczy· świeża krew, która wleje n.owe tycie 
lutna_ wolność. cą s1ę swa błękitna_ krwia. bez domieszki w obumar1e społeczeństwo i odrodzo-

Przesa.d v rasowe i kastowe sa. varag kolorowej. ne królestwo amecykańskie stanie się 
wajczJ'kom zupełnie nieznane. Wszyf>CY arystolkraci żyją ziupcktie krajem o nowej, kwitnącej kulturze. 

W.iele mężów stait11u pochodzi ze wsi hmern życiem i absolutnie nie stykaia. Nelson mzwiia dalej swą paradok~ 
lt w zara'l:lLu swej młodości pasali bydlo sie z pozostala. lztdttvścta,. Są tt> P'>tom-1 salną teodę, mówiąc, że dentokratja 
i nierogas;·iznę._ Nie kt1ępu1ją się jednak, kowie zc:J_obywcy ~ope:ta ł ltliitelf.;znyd1 zniszczyła Stany ZJednioc~one. 
ani wstyidzq swego tiochrćlidzeih!a. Cz~sto eh1li!gita.111:tów hltszipansldch. . ZapniJony ten tl1!0lfalich1sta dqdaJe, 
maią1c matel:'jafalii·e zaibezpieczoną nrzysz Są oni wielokrotnie t sóba. sJJr>kte\Vnle d!tfo.j, że zwolenfticy jegt> lhfi.sza śl~ ·1, 
łość sprowaidizają. sobie ze wsi claw:ne ni. Maltetistwa pota Ich sfe'f'a_ sa rż~cza. zami::trem żaofiarioWatlia korooy att1.~ry• 
swe VJligjskie pr,zyjadółki. W -każde świ·ę niedopuszczalna. t dtatr!~o degeneru;a, sił? lk;ańskteJ Jednemu z ksta..~ąt ~tt~iel~kłch, 
ta oowLedza.Ją kh lkre\VIJ:1li zew s! i wte- i'wymJerafu<corat bardzie}. - _ Mto tHtibli~~z.ycH ELm~l:'YkMtóffl. 

Tajemnica oceanu piasku 
Czy we wnętrzu Arabji mieszkają dz1M}e plemiona 

• _ ~- -u o kulturze pierwotnych ludzi? . 
,,Sp1ew gwiazd I t~tnłe~e na ziiemi krał, bymaimniei .nie ialniie na ()l~tvlezit!!niti ruin :W· poł~dttto: I ~ u?ieigłym roku 1111au:iv ~6~~ 
nagrany został· na pł~cle n.~Jdat~ p10ło·~btty od centrów cyw-i11zo• WIO _a.ra.bsk1ei Somaitry. . Tam .tttłeh Zfia• i angteLslu Bedz.am 'thomas -mieszka1,tj 

Patefonowe) -WanY,oh, ~ .numo to oto~.ony za;itoną ta· lezc t>ożwlą~anif.e ~ag1a.~1, z 1łlkłeJ f!'9Y 
1 
od w!e'1u lat ~rud- zatotką_ ,PerskĄ; Pf~~ 

femmczosct, Nad ze.rwaruem te~ zasłony pacbodzą nneszkancy połwyspu. B0>wiem rzył wschodttt1ą ezęść te~ <1tbr~·if __ l'fU· 
(sb) Współczes·na tecbn!Jldi 1 WJedita 'bieditą się uczeni pod.różnicy wiszystkiC'h ~eś.li w owej krainie, oddzieloneij O()eartem 'sty.rH. Czyn ten zruńli.iepdkoił maqóra PIMI„ 

u~zeczy.wlstn_ ia n_ ajśmlels~e naw~t fatttalii I kr:a.Qów §wiata, a' Wy>sibkii ' ich mote dó I pu.słyrti oid całe~o ś.wl~ita, ~yją jaqyJ lu- I by, k~ry nie po-~z.ucil myf.li ~. ~ryelu 
tJe. Niedawno nat>rzylkUid gwl1azda o- pie1"o ter.a.z zostały uwieńczon.e ostate·cz· dz1e, tu przechowali Slę On.i od 'W'lek6w,. tafo1tt11tL1.cze.1 ,,Riulb Al Khill . Philt>Y ipf~» 
twio~zyła wYStawę o. hi!cagoWslką. PrrP II1)'1111 rezulita.-teim. fak ,w ga~lotce muzeum, w na)czystszej 1 jął wła.rę ma.hdme.ta~ą, od1bvł ;is!~<I 
mien lei paraszyt mechanizm, lttór_v :za- Krajem tyim ~e<st Arabja. . swe1 formie. - ,grtyimki; do Me.kJkii, 1 łeitti ipo~łł ś-Oible 
palił Jwiatla ' na c.ateJ wystawle. ()ijeC!t11e P.oraz pieirws·zy pJ:zemierzył ją pod- I • Jeśli. tam są l~dz.ie.„ Bo fakt ten by- pomoc lkr061a 1~a11!fn!btłó-w:. 
uczeni. :z.real~zowa'11 .~owa. §mlllł:t. uitopJę, o.w wieitkief woiny świa.towej maior rta9mnllieą peWtny file fe,st . Z p·oczątllnem 91tr.cmlia. 1932 t6klł 

, J1UJZ Plato w W1E~ach„ starozyitn~ PhlJł,b , . _ _ , 1. Zrubłąkani-1tiyśll.wi' airrubstY„orP~wi~a• phf!tbJ: „\VY~'Ył w nłe~ą p~~6t. .! 
nu11rtył o „śpiewt~ gwiazd • njk:Of!l'tJI Jed~ j , D~ ta4emniicuij oazy Jru9ri41 witugnął _1 ą o ,,sreb,rnych pałacach, któr• WJdiłelł podrozy .tei, do1tx:chc.tru1 rue wrócił 1 p.rzy-
na!k nie PT~ystlb na m,yśl, hy .ośWiiadc~e- • i,.,,.. • . • -"'· • fii na pusł'Y!i1i na ~udałe od óa2JY. Jąbrin1 ~ sfat illlledw1e ki'lka depes.t. Udało tn'lltl-
nie -to -wzi.ąć poważ.n1s. Uwauma j~ Je 1 1~~.il> ~ęy,~h'liy e1UroipTegc.zy:i--_ lbnnyd o cer I w J'eriife '."ópt>W1a·daftf"eo'ibt.e~ Z~ii·_rNA- l-d.ot.'r.ieć' dó AO'liu kiól1e.s.tw~_ Koranu, ltM• 
d, . , . t 1 .a ... 81·e &Kl, "" ee.sman. irze01Jin a aczem, · b . h. d d M . _ .J t~~· .J • - k · yme za przenosnię poe yc {ą. kt, t wt ,ę ł d . • · . ' ra owie, te na wsc o o ainmu ~~„ .r1?>go UIU UllK. C1Jawno naip.ro!ri<> $.W An(), 

Przed paru laty jedm1k a~M'QH.ómowte .0 
{ ł ari;ną A '0.rUkca mezna~omeJ z.te- ,. sz'k:aią !Pćrbomkowi.e dzle9ięeiu t~ Phl~by ·P:.r.zemie,rzył 600 kiflon\e~ ~„ 

f.ranc'Ulscy postanowtfi uirze~zYWtstnrć młt Y zn'.owu n.& ', • , nyeh szozepów Izraela. - no0co·•za:cho,c111 pusfyitii,_ st.aMwłąóę.ł s~e 
śpiew, gii;lazdy. W bm ~etui .• :V . Oi'n:~s- Ale mlJlllo badań 1 wędll'ow~k tyc~ : A :znoWl11 1ul"eocy oficero-wiie w tajte ta1eimttikz.e1J!o łłRtlb' Al Khali", Ć:z)'Mllll 
ku wiellkn~go teleskopu; iUJlllleścii.t komo-r- ti;z.ęth ludd rpo.został8; n11;, ma.pie Arab'l1 1 Jeniie wyśan.iew .. aąą te opC>w.i1adaniia i naltym doróWllllał SfWiem- Hed.inowi, zW"1ięz· 
ke lota-elektfYckno,, która bYlf ~ 1Pofac·w- biała .Pl~a, .która zatmu.Je wBelięks,zą p.r

8
ze : pyitan.J..e, oo jl$1 w tageimink~yirn iktafu1 c-y Hii1ni11'1aryów i pr~jltlil.yindł się do ira!Wią· 

na t ncmma'ln~ afjaJratein radJOWYllll. - 8~1 dlż Ntem~y, Ausłirja, g1a, 1 0 
j. mówil\: .ta:tllia za.gadik.i, dtręo~eij łJ111u ue!d:ftfcb, 

Po sk1erowanrrlui lrtlltl.ety na gwludę Syr- lmidła r~~ 'WZllęte, , . „Piasek i nic prócz ,piasku11• ,, ., .• ,.,,„...,~~~ 
j1UJsz - • r glo§ntka poczel.v sle iyydVby- . T1~ ~ie~oadama pnesitw.~ nosi D:acz· t - - -

• • ~ • " I \ •..;.I': • ' I wa~ dziwne to,zy. Były to dtV/llęietne wę mn~1i&cową ,,Kub al Kh.ab , ona. to 1es1t I 
s·mner}'l i całe aikórdY, lbrz'l't1.1ąt;e d:la iU.Oha dr~czącą tarye~cą dil.a europ_ e~C;ZY~ó":, I Boo· inie ... '' - -1· ..,le •er•„ dość mHe. kterych stOipa me postała na <>weJ ziem.i, • •• ...... .,__, 

Słwchacze tef pierwszej n.i·ezW}'lktej , Ara·~owle ~:0wtaid,afi1ą, ze ~~~ ,z,aic~od· ' 99 . • , „ 
au-dlycj'i byili ową muzYtką wrost oczaro- 111.m ikliancu owei 11·~ al Khaki it"ozc1ąig.a Jlm&dnu lion, ldoru 6uł feriorneneQI 
wa-nt. s.ię olb~ymi ocean ptask.u w któryllll gi- (x) Zn.ana. je.sit poWisiz.eeilmie aanbttj.a Ze łt1ami w o()tait:h s.tali :I.WA ,~em ko• 

Obecnie na t:vm ,;śpiewie gwiazd'' po. n:ie 1k.amda karawana i który uniea1wż11- lrn.111i tren1ow:a.n'}'lch dlo wyściigó*• Koń 'ba- rt!ia wła.8ciciel i1e;g10 1 Łrettet stljidt l jeł• 
stanowUt zrobM interes amerykarde, ,__. -wta 1dibt11.ir,cie 'do Wl&iehodn·iej cżęśc}. kii ma jed')l'iily cel :p.rz,ed solbą; iP'rz;yjść do dziec: Koń Boo1rniteit ntt1Mllł WóJ6tl.ł dio 
„S·piew" ten został nagra.ny rta mytach Na sik11'a~;u O(W'eq p1U1Sityni • m1ieszikaią mety pierwsziy :i ,z,aisłużyć i111a pocthwałę f,e.nomenów w swoim ll'lOldiz.aJ:u, mimo„ u 
patefonowych, które możina dostać _w dztkie plem1t~a któ;e. bez litOści • "")'· sw.e~o pia.na, ~a§dciela staini. liczył on ,t.rzyn:aiśdie ila.t, 1Wii.1ek ~,alk na ko. 
każdym sildad~ie, pf'zYC'Zem można do metdóWuJą kaz:degó ~alka europejskie- Nłietedruoikrotniie tZ>diamafo Biię, ż.e koń, i111La wyśdgorwe,~o-, moc.nio zrua.'\Wllt'l&owMtY1 
W)'lboru dostać śpiew róŻn'Yldh ·gwiazd i gd, · _ _ 1 . ' 1 f I mimo śmirertelne.ge> ~męi~eni,a, mimo koill bralł -0n ~·e.szcze ud:riał w wyśdigach rl& 
p'lanet. 1 

1 :13aid.a.cz.om '.W~chodu żalez:ało s~ec· .tiizjii., Lub .c;hordby bieg końc:ty:ł i j1eszett rozttnaitych Łior.ai::h ~ ind.ejiecłn1t>Jłirt>~ pri.ty 
zdi0ibyw:a.ł nagir.oid.ę dla swego pirun·a. nosiił swemu paMt na,gwdy ipiienię:Żnie. 

Znany był w Lodd wypadek; który ....... Był to kOń niezwyld~ ambitny; -
miał miejsce na wyścigach aa tONe w maw.Iał o niitn ~1eigo .tir'en«, - cwk> si~ ati.11\G._.,olnl*"-.ro •• wieku R;udzie Pabjaltickiej przed dwoma laty, ~atniie, .te W"yś~g~ sprawd.aj4 mu uf;i ni ~ WW ~· WW kiedy koń, który pierwszy ~rzynedł do iywaze zacl0wolm1e 1 byłby (l>.tftd<WM<a'" 

Plantatorzy amerykanscy korzystają z bezpłatnej mety, padł tuż za celowmilciem, aby się .nlie slkoń-c.z:ył, g,cty,bysmy mu ·t1ej przyjem· 
pracy więźniów więcej nie •rodnieść, l!ieg swój i zwycię- ittioiści oomów_iiLi. Mimo .~w.ego wi~k.u, Mt• 

. . , . , _ . , _ · , . . - . . . st'WOo bpi. 01!: śtnift"Oą. gał OIIl t.tlJk, ~wk .~.zy:l.~,t:ek. To.1 • C:z~o nit· 
Na potudmu Stanów ZJednocżany,cn, lplenięznąt którei me Jest w stanie uiścić iP01di(}bme ni1·ezrwy'kły wyip.acLek .zdairzył mogła doik:10.n.ać 's.łla fo1Zyczna a mfodJÓIŚć, 

jak stwierdzonó ostatnio, istnieje do• Wtedy zjawia się bogaty plantator, s»ię niteid:awn10 w ,~orc.es1ter · w .Ang~:i, cfokonała ndiezwy!.d.a attrllbkja teigo ofiiat
tychczas jesz.cze niewolnictwo w cal ej kłórr płaci należną kairę, a skazany .gdrziie 'l!ł6w.ną na:g.r-0dę wy~:r.ał koo nie,go k·oirtd.a. - Bóoml.et . słyn.iię w oałej 
swej okrutnej P?Stacl. Niewolnlkanil sa. mu.si mu odrobić zap!acotte płe~iąd~e. 1 B01ontl.et: Kiooiie il'UISzył-y ze startu pełną An1glj:i i .t1it1'1ty.tnał ;p.o ~ertcl p,r~mek 
nietylko murzym, ale ł błaU, kt6r2!y ZI Uc1ecz:ka Jest rtlemozhwa, gdyz „me- stawik.a, i ptl'.tie:z dł.ut.s.zy ~1as :nde nmż.na 11Bo10mle'Ł - Lwi!e seir.ce . 
Jakieś przestępstwo skttzadł Z(J§talł na wolnlcy" ci są strzeieni przez uz.brojo-

1 
s:ię bylo zotjert.torw:ać, Mo słę WV$uniie !ńa 

kary więzienia. ttą straż, a. zlapan;.r uciekinier. poddawa-

1 

Pt;ZiM. Bii~* odlbywail' się, z pll"~eis,.zik·o·~· 
. Na Hory'dzie i w pant itlll'l:Y"cJi sta- tty jest Okropnym torturom. m1. Z.e .:zm~einnem s.z,c.z,ę·śctetn, kiornie tru" 

l l d · h · t · "11 j u - { Od ·a 1 ·, 1 nęły JUZ ,t.t~zy cz'W\a,r:te t~ltlSiy. .W, 1t.em na 
nac 1 P.o u mo.wy~, JeS zw ~~a t m <;; k t ckza?u o cza

1
su p~asa amtery ~1~- I jedlnej z ipJ:z.eis.zkó.d kOA Boomlet pQ\latął 

szczan_ia , w1ęzrnow u pr .rwa nyc s a. a ~· UJe gwa to':"m~ te s o~UillKI; si i z~chwW. Pr~er.aż.on &l:oke · chdał 
przeds1ęb1orc6w1 którzy zatrudnfaj~ ich pop1eraJąc swe oskarzema powaznem1 I ęik, .... ,,_ , •_.J __ Y.. s~~...!,..J na 

b d · - d 6. I "'"h 1""' d · W t . _ k ·z 0~1te ze.s1Koc,zyo1 J~ uuaw.,.L • przy . u owie r g w as.:1.... 1.10 na dowo ai:i1. ywo ało to Jedna ten I tychmiast poderwał się dio dalszego bie· 
plantaciach •. _ . • ., sk~tek, ze stan łforyd,a W}'dała zakaz gu i w szalonym pędlzie wyminął wszyst-

, Przed~ięb;orcyj ~y~aJrtlu1a,cy wie_ z„ n!ewymtJmowanła włęznlów przedsłę• kie bieg~IJ-Ce pl'IZed nim kCn.ie i jako pier 
nłow do robot, gą niekiedy tak okrutni, I b1orcotn. prywatnym. wszy dobiegł do _pobliskiej mety. Tuż za 
że dawne opisy cierpie~ ?"ur.zynów ~te '! Sytuacja sama nie zmieniła się w 

1 
metą koń padł. Jak się okazało kań na 

dną wobec tego, co dz1e1e s1e obecme. , istocie na lepsze. gdyż więźniowie uży- 1 !)tze!!.z.kcd~le dwnał no;gę1 a powodowa• 
Okrutni plantatorzy obnwślill bar- ! ·,-van! są do robót publicznych, przewo- j ny antbicją! mimo 8;Zalonego bólu, uk-Oń

dzo skuteczny sposób na zdobycie ta- · ze11i w klatkach, jak dzikie zwierzęta, , !JZył O!lta,tkiem sił b~.g nn trzec~ nojauh. 
rikh ra.k do pracy. Bywa ct~sto, :te [ gfodzetd i torturowani. I Stri~ł rawol~~nro~y, pałozył ID:,es 
jaki ś biedak slrnz:any zostat na kar~ m~ce w1ernego i amlntnegu shv·nrzen1a. 

... ' 

' • • ' • I •• > ~ • :.\: • '' ~: • •ł • 

REKORD NmśLUBNYCH I>żliECJ, 

Rekdtd nłeślubnyah dżleoi t®bfló w Cże.. 
ehosłoW!acji ~eście 1!tllll'18b.adu, fi118(Jiiem; 
ro ó&W'aMe bO'wo1Uirodzone d1decko (38,13 pir4a 
eeoł) ft.llł nieślubne. Fiss:heni łdzle z~iai J)d 
gdid.e na 100 narodtzi.n przypada 27,71 l'łl'OiĆ• aa 
ńłe81Ubl1e, Charakfet"f!Jtyctlll'}' fesł f11kit, ' a na 
20 tnla!ł w Czeebo~łów.aicji, ddi:&łe :imttotow8il.ó 
11.ienorm!tlDlłe wysoką cyfrę na."Oddn łitlecl •· 
ślubnych, 12 miast pcsfada więhzość ludnoś~l 
MI'Odiw.rośfl.i lllietni.eckiieJ, 2 - wii~ksitość <:Zes
ką, 4 - słowt:cką, 2 - rusińs..l{ą. N~f.fnaie.iiM• 
gyfrę natodzi.n dzieci nieślubnych wykau.je 
Zlin, gdiie na 100 wodzi.n przj'p-ada a.45 DroO, 
fta l!Jieśluhne. 
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SADZ IE PRACY 
Prace przed 

dworcem Fabryc:zn:v m 
Lódź, 31 lipca. 

• (tt) W dniu dz.isiej&zym, rozipoczęto 
. prace niad upo~ządkowani.em dzielniicy 

Czy slużą.cBi można potrącić Z. PBDSil za stłuczony tał1rz? - Umowa, ~I~adiajr~~ ~~ikfzn:k~e~elekw~:~k~ 
zawarta przed PDDO\VDBm prZYłBCiBm do pracy •• )BSł RiBWIŻDB ~!t:fui~;z~~~~~w~i:c:~ei.piększ.enia całeJ 

Lódź, 3i lipca. b Równocześni.e rozpoczęto niweLa.c.ję 
Sąd pracy _ i'ak J'uż sama nazwa erg o potrącenie Skórce kilkudzlesię-1 woprzyjęty dozorca niema się gdzie u- gruntu, rozibierani.e parkanu dookoła 

cłu złotych za potłuczone i uszkodzone · lokować. 0 grndu koleiowego oraz rozbieracie wy 
wskazuje - rozpatruje zatargi i konflik· rzeczy. Sprawa ta wyznaczona była uprzed· kupionej przez mi.a.sto nieruchomości, od 
ty powstale na tle stosunku pracobior- •: nio na dzień 5 lipca r. b. iedna:k Fronc- dzielającej o.gród kolejowy od dworca. 
cy do pracodawcy, lub odwrotnie. Wraz Następne sprawy, wielce charakte- kiewiczowa złożyła do sądu pracy po- Robo,ty po·trwają praez cały siie.rpdeń. 
z naszem ustawodawstwem niezwykle rystyczne to - zatargi właścicieli do- danie o przesunięcie terminu rozprawy 
dole ko idącem pod względem zabezpie- mów z dozorcami. na dzień, w którym toczyć się będzie Wis ie Ie c w Ie si e 
czenia pracownika - powstały sądy Dozorczyni domu przy ul. Smugowej jej sprawa o odszkodowanie. M "' 
pracy, "': których obie stron~ a przede- ~s ~arlińs~~ Józe!a skarży!a. wła~cicie~ I Sąd .w tej niezv.:ykłej ' sprawie zajął n.a . a n I . 
wszys~k~e.m ,s~era pracowmcza szuka h teJ posesn: Manannę Wozmcką 1 mat- następuJące stanowisko: (i) WczoraJ wieczorem, przechodme 
spraw1ee1hwosci w wypadkach, gdy pra żonków Sobocińskich o 247 złotych, na- I Właścicielka domu p. Gosławska WY· 1· lasku na Mani natknęli się na wisielca. 
codawca .tej. sprawiedJiwości zatrudnio- leżnych jej za 26 tygodniową prac.:: plus I powiedziała prawnie prace dozorczyni, Wisielca szybko odcięto i zaalarm~
nemu u siebie odmawia. 11 złotych za urlop. Razem - 258 zło- · jednak ta o opuszczeniu mieszkania do- wano pogotowie ratunkowe oraz poh-

Zwłaszcza w dzisiejszych czasach, tych 44 groszy. wiedziała się w dniu wyroku pierwsief I cję. Ale lekarz nie mógł już nic poradzić 
kiedy każda umowa najmu pracy jest Pozwani oświadczyli, że dozorczyni sprawy tak, że stosownie do obowiązu· Stwierdził tylko zgo·n. W kieszeni wi
krucha, jak kruche są podstawy wielu zgodziła sie pracować bez pieniędzy - jących przepisów prawnych przysługo- sielca znaleziono dokumenty na nazwis
przedsiębiorstw, kiedy wielu właścicieli za samo mieszkanie. Je jej kwartalne wymówienie mieszka· t ko 64-letniego Józefa Wolińskiego, zam. 
najrozmaitszych zakładów angażuje lu- Zresztą w ubiegłym roku mieH z Kar- nia a więc eksmisja ważna będzie do- ' na ul. Rokicińskiej 10. 
dzi z niemal jawnym zamiarem uszczu- lińską niemal identyczną sprawę, która piero z dniem 1 stycznia 1934 r. I Przyczyny targnięcia się na życie 
plenia ich w prawach opieki społecznej, ta ostatnia przegrała. W aktach znajdu- - Ner. - I starca narazie nie ustalono. 
sądy pracy odgrywają niezwykle wał· je się umowa spisana między dozorczy-
ną rolę regulatora tych stosunków. nia a nimi, która wyraża gotowość pra- z ł • t 1• • 

Wiele spraw jest do siebie podob- cowanla bez pieniędzy za samo miesz- n:any w :amyw:acz UJD y przez po 1c1a 
nych. Nie brak jednak wśród nich i ta- kanie. U U U ~ ~ 
kich, które posiadają znaczenie prece- Ostatecznie sąd przyznał K_ariińskiej Dwie nieudane wyp„awy lwowskich opnrszków 
densu. całkowitą sumę, o . Jaką skarzyła ona 1 

J 
Oto kilka z pośród bardzo licznego swych pracodawców. I Lwów, 31 lipca. 

szeregu, jakie znalazły się jednego dnia Umowa z przed roku nie Jest ważna, I (d) W nocy nieznani sprawcy dosta-
nocy, w chwili, gdy Pronc'zak ocze'kiwał 
zamknięcia w pobliżu znajdującej się re· 
stauracji Grufta i miał przy sobie łom 
oraz wytrychy, nadszedł przodownik 
Łamikowski. 

na . wokandzie sądu pracy w Łodzi. brzmi motyw wyroku, gdyż po tym c:rn li się do gmachu VII gimnazjum przy ul. 
Janina Skórka pracowała w charak- sJe Woźnicka i Sobocińscy ponownie za Dwernickiego. Wtargnęli oni do kance

terze służącej u państwa Ginsberg, za- angażowali Karlińską do pracy, nie spi- la dyrektora gimnazjum i tam rozbili 
mieszkatych przy ul. Gł\" ·v1 ej 55. Skór- sutąc Jednak z nią żadne) umowy. dużą kasę owniotrwałą. 
ka zaczęta pracować 21 stycznia 1932 r. •: W chwili, gdy przystąpili do wyj· 

Zainteresowany stojąca tam również 
prostytutką Katarzyną Przybysz, zwró
cił swoją uwagę na oddalającego się 
Fronczaka. któreg-o przytrzymał. W rę
kach policji ·znalazła się także Przyby
szówna, która podała, że Fronczak 
przyrzekł jej 30 zt. za stanie na czatach 
w czasie, gdy on wtargnie do wnętrza 
perfumerii Lisa. · 

i zgodziła się na miesieczną płacę 45 Katarzyna Fronckiewicz. dozorczy- mowania pieniędzy, zostali spłosze·ni, 
·złotych. ni domu przy ulicy Nawrot 91 zaskar- wobec czego wszystko pozostawili na 

Państwo Ginsb"erg nie byli zadowo- żyla swą chlebodawczynię Arm!; G'.J5fa- miejscu i zbiegli. 
leni ze slużącej. Wymawiali jej, że jest wską o 136 złotych za dwa mlesiace Tej samej nocy również nie udało 
niegospodarna, że tłucze statki kuchen- pracy, maj i czerwiec r. b. oraz 0 204 się włamanie do p.erfumerji Lisa przy 
ne i niszczy urządzenie mieszkania. złotych tytułem trzymiesięcznego od- I ul. Sykstulskiej 1. Zamach na nią uPla-

Ostatecznie Skórka przepracowała szkodowanla, gdyż Gosławska wypo- nowat znany włamy'Yacz ~ładys!aw 
na Głównej pod 55 - 16 miesięcy. Po- wiedziała jej pracę bez wymówienia. _ Fronczak· Około godzmy 01erwsze1 w 
nieważ zgodziła się z płacą 45 złotych Gosławska według skargi Pronckiewi- B b t • ł • 1· 'Id • J • 
na miesiąc - globalna suma należności czowej odebrała dozorczyni narzędzia azro n Dl ' za OZY I SPD ZIB n1ę 

,od J~ państw.~_"WYJfO~ila, 720 ~otyc~!1 T m6w,i~c,· apy "więcej, swy.c~ obowiąz- li U . ,_ , „ , ~ , - , .Na poczet JeJ nalez_nośc1 'Sk6rka otrzy- kaw me spelniala. , 7 

- "" O · ł · · · t - b · h b t · k • ,ma!,ą. od swyc4_ ~hle}?_Of~~c9w .. ~ taJ~JP! - -~a .~prawie Fronckiewiczowa przy- on1os a imc1a ywa poz aw1onyc pracy ro ' o n1 ow 
cze - 370 złotych. O te sumę właśnie 'dek stwierdza, że Gosławska wymówi- (d) W Żółkwi była huta szkła, któ- szu Pracy w !kwocie 15.000 zl., ale skoń 

:-a-bo złotych a więc nalezało srę JeJ Jesz· znaJe, ze otrzymała 100 zlotych a śwla- · Lwów.,, 31 , lipca. ' l' Prczyobiecano im pożyczkę z Fundu· 

zaskarżyła Janina Skórka bylych pra- la dozorczyni prace z dniem 15 marca r. rej właściciel nie płacił swoim robotni- czyło się tylko na obieca1t1ce. Wobec 
codawców do -sądu pracy. bieżącego, kom w liczbie 200 należności za pracę. tego bezrobotni zwrócili się do !wow-
. . Państwo Ginsberg zestawili catki7m 1 Sąd, wobec tego, że p. Gosławska Później wydawał kwit:ki, a te trudno skiej organizacji robotników o pomoc. 
ip.ny rachunek, sporządzony przez ich j postąpiła według umowy nakazał w łaś- było zrealiwwać, wreszcie zamknął Wówczas sprawą tą zajął się red. 
p~h10m?cnika, potrącając w nim sulł!ę ci cielce domu, aby wypłaciła był ej do- hutę ł ~k~ńczyło się na tern, ie rob?ł· Szczyrek, który uzyskał pożyczkę w 
ktlkudz1esięcłu złotych za szkody, jakie I dozorczyni jedynie należną jej różnicę nicy. zaJ~h. towar na pokrycie swOich Miej. Kasie Oszczędności w kwocie 3000 
Skórka poczyniła podczas swej u nich 

1 

za dwa miesiące pracy a więc 36 ·z10 • nalezytosc1 za prace. zł. i w Funduszu Op-ieki Społecznej 2000 
służby. A więc: potłuczone talerze, zła- tych. Po ~ilku tygodnia·ch bezrobotni, na zł. 
m!łne widelce I noże I nawet uszkodzoną Bezpośrednio po tej sprawie odby-1 czele kt0 rvch stanęli: .PP· Ko.walczyk<;>w Z takim kapitałem założono sp'ółdziel 
miska klozetowa.. . ta się następna sprawa, w której ta sa- skt, dotychc~as?~ k1~rowmk Tech~1cz nię · i uruchomiono hutę w Żółkwi. Jest 
. Sąd postanowił zasądzić od malżon- ma właścicielka domu przy ul. Nawrot ny huty fu~rnk1ew1cz 1 buchalter Fned· nadzieJa, fo . wyroby tej huty bezrobot
kó~ ~in~ber~ ~ałkowłtą sumę, jaką są 91 skarży swą dozorczynię Katarzynę man, ~ł·ozyh 5.000 zł., aby stworzyć nych znajdą zbyt wśród społeczeństwa· 
?lll 'Ymm Ja~1me Skórce, b:y:~ei ich stu- Fronckiewicz o natychmiastową eksmi- spółdzielmę. 
zącei, oddala1ąc preteusle panstwa Olns się ze służbowego mieszkania gdyż 00• TAJEMftlCE ŚWIATA PDDZIENftEliD 
Czwarty dzień Wyścigów Konnych 

w Rudzie Pabjanickiej 
(Go) Wczorajsze wy~cigi kO'nne w GONITWA TRZECIA· 

~udzie m~mo. ż~ . rnzgrywaina została Nagr. 1.000· Dyst. 1300. 
Jed~a z. naJwa~me3szych gooitw sezonu 1) Grigollatis, 2) Harfa. 
„Wielki Łódzki Steeple Chase im· Fry- Tot. 6.50. 
deryka Jurjewicza" o nagrodę 8000 zł. Francuski 7. 
wywołały ' minimalne zainteresowanie. 
Przyczynił się do tego przedewszyst
ldem padający prawie bez przerwy 
deszcz. Same wyścigi miały też z po
v.:odu oślizgłego terenu przebieg niez
byt interesujący. 

Wielki łódzki steeple wygrała typo
wana przez „Republikę" jako ZwYcłeż
czynł „Freja" ze stajni „Chorobrów". 

Wczorajszy dzień wyścigów kon
nych zakończył się 
generalnym sukcesem naszych fawory

tów, 
którzy odnieśli zwycięstwa w sześciu 
gonitwach. 

W yniki szczegółowe dnia wczoraj
szego przedstawiaia sle następująco: 

GONITW A PIERWSZA: 
Nagr. 3.000. Dyst· 1600. 

1) Gentry, 2) Bernina. 
Tot. 6. 

GONITW A DRUGA: 
Na~r. t.000· Płoty, Dyst. 2400. 

Francuski 8. 
Tot. 19.50, 

GONITWA CZWARTA: 
Nagr. 8·000. Dyst. 5200. 

1) Freja, 2) Grzybek Pierws·ty. 
Tot. 11. 
Francuski 7.5!). 

GONITW A PIATA: 
Nagr. 1.800· Dyst. 900. 

1) Frainem. 2) Gandhi 11. 
Tot. 10. 
Francuski 5. 

GONITWA SZÓSTA: 
Nagr. 1.200· Dyst. 1600. 

1) Huryska. 2) Nurt. 
Tot. 12. 
FrancuSki 6. 

GONITW A SIÓDMA1 
NaJlr. 1.000· Dyst, 2100. 

1) Tuberosa. 2) Nadobna. 
Tot. 13. 
Prancuski 19. 
Następne wyścigi odbędą się w ttad· 

chodzacą sobotę i niedzielę, przyczem 
w rtiedzielę ro2egra.na zostanie •• Wielka 
Łódzka", · 

Echa kradzieży na linji: Tarnów-Jarosław 
Kraków, 31 li.pca. I za to 

Czyta się nieraz w dziennikach ogło- otnyma zwrot 6.500 złotycfl. 
szenia ,,do pana złOdzieJa" z prośbą, by I Hipper rzeczywiście otrzymał te 
zwrócil skradzione dokumenty, a w „na- pieniądLe. widocznie jedlflak ni.e był póź
gr<?dę" ~atrzymat sobie gotówkę, znaj- niej zadowofony z tej ugody, gdyż spra
duJącą się w portfelu. wa ta przedostała się do wiadomości 

Podobną historję można było usły- policji. Władze bezpieczeństwa przepro
szeć onegdaj na rozprawie w krakow- wadziły więc śledztwo, w którego wy
skim Sądzie okręgowym. Oto, niejaki niku aresztowano i osadzono w wiezle-

1 

p. Hippęr, jadąc pociągiem z Tarnowa nłu w Tarnowie dwuch podejrzanych 
d? Jarosł~wi~ za inte.resa~i, miał to osobników: Złmerbauma i Hinheri:a, 
meszczęście, ze padł ofiarą ktesLOnkow- ~tórzy układali się z okradzionym łiip-
ców, którzy perem w restauracji. 
„ściągnęli" mu portfel z kwota 1.400 do-

larów. 
Poszkodowany p. HłppeT, wątpiąc, NIEZWYKLE ORYGINALNY KONKURS 

czy poHcja zdoła odnaleść złodzieja, a W WARSZAWIE. 
- co najważniejsze. - pieniąd·ze, posta- . WlllmZ/aiwa iem pO<l'llllSIZlOl!lla iplalk·afa.mi, które
nowił wejść w porozumienie z ,,światem ma ws,tJał~ za.J.ep~ne n~eania.1 <:aił'e miiasbo, a ldó
podziemnym" by odzyskać choć część !"~ ~aai:o~11rudiao·e. k<Jaiikiurs dLa aimiaforów gry S('e -

k d 
· - ' Ó · • ~'J. K-Oclllkium te.n ur.ządzony p•l'Ze;z Dr. R. 

s ra z10nej ~U got Wkt. T·o.umena., oidbędizie się w 1orkalu „M0>rski.("f":> 
W tym więc celu udał stę do Tarno- Ol<Ja''; wctziiaił w nim hę·dą mio1g:hli wziąć wo.zys ty , 

Wa i tam porozumiał się Z niejakim ~U· ik~ón:y .<:zuj.ą w S<OIMe j:~iś taJlent w za.kre ~,:c : 
błnstełnem, który umiał pośredniczyć w IP~ooet11kii·, pmeś!!'i, ncytaioii, ~1:1iik i, mo~d.o9u, 
kl h d l 'k t h" · h Sk skec.ru, p.aitioidi111, tla.ńca, murzyiki ~hp. PP. Mna·I o-a c ". e l a nyc mteresac . utek my ~ aimrut.0trkii mogą zgłaisiz.ać invój aikccs w dy· 

był tar~1. te HiP1'~ra zaprowadzono do 1'1elkąi .r.~a.lru „Momk1e Oko:• (J.a1&na 3), ,..o.~z<:!m 
pewneJ restauracj1 i w niej przez cały lft.alltllljpl ich wystęip n~ !lCe~~e przy wklcwni 7.a-
dzłeń peł~łtOn~ pru;b1kzato.śma,, lciÓI1a je·dnoc.ześnic hi;· 

t ł 1 f .., <lzr.le głt0901Wl3.~ na '1a'lltea.tów ko.lllkll!r1s.u. \Y/ o,b!l'" 
oczy y 5 e tar~ . z zakOHSv1r0twaoym ~c.zm.eij rul1oooi zil!folSJZ.eń dyreik·cia usi1„.1.a N!•i

złodziełem. tecz;nf t01flm:iin dit.a irmiafo'l'ów, p1ra.gnc~·,.ch ł--~. ć 
Ostatecznie stanęło na tern. ie Hip~ tkl.z~a, w, kiom1lmnsi1e, d,o d111ia 4 derp:'la. 

pet zrzeknie się interwencji policji i wy- &o BędJ:. i,e t<>, r,aik wtd:z·imy prz.cd:sb•wie11«"'„'.' "· • 
f d 1 • • - ~~ d ł · .i . i o~!~t. 1 bll!I'~z,o U.l'01zimai:1::·0,me. B, i no co a on es1eme o '~rlł z ·e~y, wzam an ~lf6łiy w cłndiach naą1hliż~rzY'ch, · -
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Propagujmy kolonje letnie 
Są one wspaniałą szkołą wychowania obywatelskiego 

To i' owo Kolonje letnie, organizowane obec· girywa ba1rdzo dużą rolę w życiu mło· 
Nazajutrz po wcieleniu do pułku nowych re nie każdego roku przez szkoły, samorzą dtiety. Młodzież uczy też zachowywać 

krutów, dowódca pułku każe zebrać wszystkich I dy, kasy chorych, organ~zacje WY. cho- się przy stole, na wvcieczkach, organi-l 
na · dziedzińcu koszarowym i wygłasza do nich wawcze - spełniają wielką iro]ę. W sa zowanych w czasie trwania kolonji, po
przemówienie: . mem swem założenLu życie kolonijne, - znaje przyrodę i uczy się rozpoznawać 

- Pamiętajcie, że wszyscy ;~teśmy tu dla przez stałe, całodzfonne współżycie ·mło piękno, które je otacza. 
Jednefo celu. Stanowimy fedną wielką rodzinę. dzileży, siać się musi czynnikiem wycho Życie obozowe na koloniach ma ko
Nie npominajcie, że jestem waszym ojcem. wawczym. Następuje tu bezpośrednio losalne znaczenie dla wvchowania oby

P<>czem, zwracając się do stojącego w i»erw zetlmięcie się młodzieży z róż,nych śro- watelskiego młodzieży. Tam bowiem po 
szym szeregu rekruta, pułkownik pytaa dowisk społecznych. Młodzież pozbawio .znaje się stopniowo szczeble caloksztal 

- Zrozumiałeś, co mówiłem? na bezpośredniej opieki rodlzkielskiej si tu wychowania obywatela, wychowania. 
,_ Zrozumiałem, tatusiu. łą faktu musi się stawać bardziiej samo którego celem jest podnoszenie kutltural 

*•* dz.felną. ne, duchowe i fizyczne szerokich mas. 

Niedzielny pociąg wycieczkowy był mocno Najcięższe są pierwsze dlnL Pobytu A gdy po miesiącu czy też dluższym 

obsadzony. w ostatniej chwili wpadł jalriś mlo- na kolonji. Dzdeci naogół, szczególniej ok.resie pobytu na kolonjach letnich mlo 
dzienłec, uchyla drzwi od jednego przedziału, dziewczęta, tęsknią za domem rodzi1n- i;lzież wraca do domu opalona. czerstwa 
drugiego 1 widząc szalone przepełnienie, pyta nyim, czują się obco w nowem otocze- zdrowa, wnosi do niego coś, co nabył::i 
dowcipnie: ni'U. Ale to juiż po -WL!fku dniach mija. - w czasie przebyWania wśród towarzy-

- Hallo! Cey arka Noego jest JuŻ w kompie Dziieci zaczynają odczuwać dobroczym- szy i pod czuj1nem okiem opiekuina i wy 
cle? niy wpłyW pobytu na świeżem powietrzu chowawcy, i siłą rzeczy wvwiera pe-

- Owszem, _ bnmł odpowiedf. _ Brłlk wśród r6w!eśn1ików, spędzając czas na wie wpływ na otoczenie. , 

tylko osia"· Chodź pan memprędzej. zabawach, grach, gimnastyce, leżako- Z tych względów kolonie letnie po-
„ warniu na słońcu. winny cie.;;zyć się wiel1kiem poparciem 

Bolek wyjechał z ro'dz!Cami po MZ pierwszy Ba:rdzo ważną rzeczą jest kwestja ~poleczeństwa. Należy dbać o to, by z 

nad morze, Rauio idzie z ojcem. na plażę. Ojciec wdrażania młodizieży do utrzyimywania 

1 
roku na rok ilość ich stale wzrast<ita. 

bierze jo z so1>4 do wody 1 chc•c go przyzwy· porzadku w salach sypialnych czy ja- St. 
czaić do nurkowania, kilkakrotnie zanurza jo dalnyclJ.. Ten czy;nni!k wYChowawczy od 
głębc>Jix>. W pewnej chwili Bolek knyczy: _...__ 

- Tatmla, fa chcę tuż wy~ć, już ml śę me 
chce płć wlęce.f-

••• 
* Po operacji. Chory, dast /Jęczeć, uczyna. 

chichotać. 
- Czego efę pau śmiejesz? - pyta lekarz. 

- Cey dłatego, że przed chwilą otWlOl'Zyłem 

panu jamę brza.SZ<llę? 

- Nie, . pauie d~orze. Tylko, że ml pod. 
azas operacji wpadł do brzucha włosek z pd
sldej brody ł ńruznie JDDłe łaskocze. 

•• • 
· - Cóż to znowu? Przealet wczoraj był pan 

be obu ręk, a ckW Jllłl pan rę<:e, a nóg niema? 
- Meełety, proszę łaski pana dobrodzieja, 

- odpowi«da źebrak:. - Jak się tak stoi na po 
włetnu, 1111 niepogodzie, to ledwo się człowiek 

z fedneJ choroby wyleczy, a już wpada w dna· 

Hol Io! Tu radio! 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ ł . baumóW111y. 

„POLSKIEGO RADJA". 19.Q5- 1§.2'0: Płyty (m11zyka lekka). 
PONIEDZIALEK, 31 lipca 1933 r. 19.~-19.35 Rozmaitości 

11.57-12.05: Sygnał czuu z Warsr.awy, Hefnal 19.35-19.40: Odczytanie programu na dzień 
1r. Toinmi.1a. . nast~pny. 

12.05-12.25: l(J()ln<:ert poopiwlaol'}' z cukier.ni-eogro- 19.40-19.55: Feljeton lHeraclci p. t. „Sz,ablą i 
du „Bagatei-a" w wytk. Orl<iestry pod dyr. piórem" - wygłosi p. Ka.rol Kotm.iński. 
Broa:i:iisła:w•a Sz.uloa. 20,0()-23.~: Operetka w 3-ch akta.eh Jana Gi1-

12.25-12.33: Codziellllly Przegląd Prasy Polakief. berta ,,Hotel Imperia!!". Libretto poJskie 
12.33-12.35: Komunri:kat meteorologiczny. Juliana Krzewiń.Sokiego i Leopolda Brodziń-
12.35-12.55: Kon·cert JlOIP'lll&rny z cu1kięmi·-ogr.o- skieg-0, Aikc~a !'oz.grywa się w cz.asie woij-

d11 „Ba.gafola•' w W)"k, Orkie&try pod dyr. ny europejskiej w Mał-0opoilsce. 
Brocisł.aiwia Szuloa. W pmerwach: 

12.55-13.()(): Dziennik Połudnńowy. Komunilka:t Iz.by Pr~em. Haindll. w to.cm. 
13.00-13.05: Odczytanie programu na dzień bie• Dzielllllilk Wiiecz.o1'ny. 

tący. Wiado11nośoi &porlOfWe. 
13.()5-14.55: Przerwa. Komunlka.t meteoroloigic7.llly dla lotnictw.a. 
14.5S-16.0Q: Muzyka z płyt gramofonowych. policyjny. 

~ ... -~ „.A 
;~ ~ffJ:- ~ 
1 .,._,W .ńnf eHeff\ 
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Clive Brosk 
ma zaszczyt przedstaw!f si~ 

NiezwYkle ciekawy i nieomal fantas 
ty·czny jest życiorys C!ivc Brook a. 

Clive urodził się w Anidii. Matka je· 
g-o była z.naną śpiewaczką operową. -
Kształcił się w Dulvoch College, lecz po 
lożenie materialne rodziców pogorszyło 
się do tego stopnia, że w 15 roku życia 
chłopiec musiał wystąpić ze szkoły i jął 
się pracy zarobkowej. 

WY'buchła woj•na. Clive zaciągnął się 
do baterii przeciwlotniczej, walczył męż 
nie na fronoie francuskim. szybko awan 
sował i w chwili zawieszenia broni byl 
już majorem. 

Po powrocie do kraju zdołał urzeczy
wistnić dawne marzenia i wstąpił na sce 
nę. Wkrótce potem zainteresowały się 
nim wytwórnie filmowe i Clive Brook 
zadebiutował w filmie: ,,Kobieta kobie
cie", jako partner Betty Compson. Nie 
zwykły talent artysty zwrócił uwagę a
meryikańskich businessmanów i już po 
paru miesiącach CHve wyemigrował dlo 
ttoHywood, gdzie zdobył tak.i rozg-fos, 
że wytwórnie przeHcytowywaly się wza 
jemnie, aby pozyskać dla siebie tę cen
ną . siłę. Słynnego już gwiazdora anga
żuje Paramount, d'Ja którego Clive Brook 
nag-ryWa 25 filmów, śród nich rozgłośny 
..Szanghaj · Express", poczem tego fe
nomenalnego artystę porywa wytwórnia 
fOX . 

Pierwszym wielkim fi:Jmem. w którym 
ujrzymy Clive Brooka w sezonie nadcho 
dzącym będzie „KA W ALKADA". 

•• • 
Zabawny incydent miał miejsce w 

łfol!yWoodzie podczas nakręcania wiel-
g„„ w przerwach komunikaty łódzkie 

• • 16.00-17.00: T~ra z Otechocilllka k<>fteer· A UD YCJE ZAGRANICZNE. kiego widowiska filmowego p. t. KA-
• tu popula.rnego. 

W cukłeml do stoh'ka podchodzi kelner i py 17.00-17.15: Pogoda.nk.a w języku fra.ncueldm 
ta, co ma podać, kaw4 czy herbatę. Pau Mayer, Lektor p. Lucien ~-OQui.gny. 

łę,tFJj „.tedd. z żoni(, odpowiadat . ~ '· 1'1;1~8.15: ;Ki01ncert ~solisió"'1 •a: płyti .i 

- Kawa? AbsQlutnłe wykluczooe Jak mo-118.15-18.3.1r: .·octczyt p. ł . . „Zw. iedzafmy . . naeiic 

i.A tona piJ'e _oza .... „ kawę, t"' ,_ ca1' • · Bi~zaidy" - _ wygł .. prof. Jui Boleełaiw ,,,. ,,_.,, .,. „ • noc nie Li'w~~--<-1..:, Tr. r"' i,„-„a. ·. 
iB'Ogę zmritiyc ols:a. f8 .3Ś-1~s';11f~o~a1l -f~~ep~wy--Afmy 1 eitel-

TEATR LETNI w PARKU STASZICA. I REWJA w TEATRZE POPULARNYM 
~ w polDliied.z.iialelk i dlllli naełępnydi wre- (Ogrodowa Nr. 18). 

e7JOI'«ll bawi publicmość •lmiząca się werwą ł Dziś i c.odziemńe o g.o.d:z, 8 i 10 wiieczorem 
humo.rem pi!kalIJłma faaaa He:niequeca „0111 i je.go nOWl& rewja p, t, "Ksaiwera sz.ukia k.aiwa1lera" w 
oobo'Wltór'' w piweiróbce i reżyserji Ka.z.iJmii,e,rzi piE'Jl'W'SDOrzęcLnean wyikonM!i111 DIOIW~ałowia· 

&uberitia. Obsadę teij areywes.ołej fairsy twom.ą: nyich sił airtyi;fyomych - Próchni.e.wskńej, Toma 
pp. q~, Niedizi.ałlkowsk.a, Szile<tyńska.-Ty- S2lewl9lcioej, P01płaiW1Skiego., Ręboszę i 4-ch Gifila: 
m.owska, Slkirzydł<11W1S1kia, Piiłlal!1Skia, Ma.cher61kti, orarz sba.rych 7.111ai}omyich: Ma&łorwej, Redena t 

Szubert, Dybryicli, Ut.n& i Pm:yhysrz. mny<:h. 

„Pozwólcie nam Z• yc· I _,, . ~80) 
••• • 

16.45. PARYŻ (Radio-Paris). Koncert z WALKADA. 
Konserwatorjtl!ll1 Amerykańskiego w Siedmioletni Douglas Scott ma ode-
Fontalnebleau. girać rolę Joego, synka Roberta Marryo 

18.10: MOSKWA (Stalin). „Zer.1sta nie- ta (Clive Brook). Podczas filmowania 
toperza" - operetika Jana Straussa. jednej zes cen Dou1glas pop;ni6tl okrop
Transm. z· Teatru Ermitaż. '\nie kolnierzyik swego „ojczu\ka". C\ive 

19.40. ttUIZEN. Koncert symfoniczny. Brook począł strofować malca. zwra.ca-
20.30. BARI. „Sly" - oPera Wolf-Per· jąc mu uwagę, że należy g-rać z wi~-

rairi'ego. szym umiarem. 
20.45. STRASBURG. Koncert galowy. Gdy po chwiH Cllve Brook rozma-

Tr. z Kasyna w Vichy. wiał zes woją partnerką Diainą Wynyard 
21.15. MED JOLAN. „Córka pani An- doleciał go olenki głosik Douglasa: -

got", operet·ka Lecoca'a. Pan Brook gniewa się na mnie. ale wy 
22.15. KOPENHAGA. Koncert symfo- bacz.am mu, bo wiem, że wielcy artyści 

nicznv nośw. utw0rom Schuberta. . miewają kaprysy. 

- Zdawało mi się, że przez chwilę Zaitra:ymali się na chwilę we Lwowie 
byłam w raju... - grodzie Orląt i najpiękniejszej rycer-

Zbigniew (który calowal już tyle s.k.iej tradycji. 
ust) uśmiechnął się pobłażliwie i odparł - Tu ongiś - opowiadał Zbigniew 

Napisał Andrzej Zafiskl patrząc jej głęboko w oczy: - na ulicach tego bohaterskiego miasta 
- I tak będzie zawsze, do końca wailczył mój brat Stanisław, ten sam, któ Powieśt sensacytno-społec.lna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL nie i majątki„. życia.;. ry zginął potem pod Beresteczkiem ... 

Halina Raiecka., bezrobotna atenotypi9t- Nie było czasu na dłuższe dyskusje. Szóstka białych koni, bijąc kopytami Miał~m wówczas trzynaście lat, nie mog-

ka. postanowiła z rozpaczy utopić sie. Paląc z biczów. podjeżdżali stangre- po śniegu, skręciła w ale1'e parku, ażeby łem więc dzielić z nim jego chwały. . I 
Przeszkodził Jej w tern szofer Paweł 

Przybor. u którego znalazła chwiloWY przy- ci. Piękne konie, trzymane lejcami przez gnać w stronę n;zżarzonego najświet- wiesz co, jest zawsze tro<:hę żal i trochę 
tulek: wprawnych woźniców, parskały i wali- nłejszą iluminacją pałacu. wstyd, że urodziłem się o kilka lat zapóź-

Po wielu przejściach Halina otrzymuje ły kopytami o śnieg. _ Serca nasze zmierzają do równie no, tak ż.e nie moi!łem brać udziału w tej 
posade · wychowawczyni u hr. Zbaraskich. ł d 'ć , . tł' t . • ś · l k · ż cudown..i <>nopei„. Ale 1· eśli trzeba b"'· 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa Całe towarzystwo poczę o sa OWI sw1e IS e1 przyszto Cl - szepnę a się -, -i- " 

Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra· się w saniach, karetach i innych pojaz- niczka, patrząc na lunę świateł, rozplo- dz.ie teraz, skoro Ojczyzna zawoła, po· 

ieckiei. dach - poczem kolorowy orszak, po- mienioną nad palacem dembiankowskim sitąpię jak każdy Zbaraski i zgłoszę się 
Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy. d k h · "'d" ó któ dt d · l · t ć · · d pod sztandary.„ 

mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrablankl prze zany przez onnyc JeL LC w, ry o ą mia się s a JeJ omem. 0 k k 
Izabel!L oświetlających pochodniami drogę, pom czy siążn.icz i błyszczały, gdy od· 

Paweł Przybor, który w międzyczasie knąt naprzód w pierwszy zimowy ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY parła: 
zdobył sła.wę asa boksu pol&kiego, w decy- · · h DRUGI. - A ja pOS'tąpie wówczas tak, iak to 
dującei walce z Leforchem poooei klęskę. zmierzc ' robiły moje prababki Ost.rogskie: ac·z-

Wskutek niecnej intryg! Izabelli traci Na czele kawalkady jechała kłusem ' Dwie wiosny. kolwiek serce będzie mi się kra1'ać, nie 
Halina oosade bony malej Reni. kareta z nowożeńcami. 

Wydalone! ze służby dziewczynie za- Zbigniew otulał troskliwie nogi mło- To w~zystko: §lub, we:se}~ w ~łacu będę powstrzymywać cię od te~o naj-

proponowal hr Zbigniew. by została jego dziutkiej żony niedźwiedziem futrem. w Di;mh1an1kach! gratul.ac1e gośc~, łzy su:zytniejs.zego obowiązku. 
kochanką - ale nad aremnie. matki chleibe sol„ ( 1m1 sta J t Tak rozmawiali oni, a nad ni'm1' roz-

Przybor uleoszyl karburator samocho· - Czy nie jest ci zimno, najdroższa? ,, ' . . 11_1; ~ w ę re ra· 
dowy _ zapytał. dy~t) wita.1~ce1 Ją na progu nowego ~o: pościerał swe skrżydła geniusz przeszło-

Sprzedawszy patent udaje sic z Micha- . . . I!'no8tw'a ś~etny, błyszczący srebrami 1 ści Lwowa, spoglądał na nich ze szcząt-
lem do Zakopanego. . - Al ez. przeciwnie - odpa~ła ksl~ż- admiir~cją oczu bankiet, muzyka1 przy- ków Wysokiego Zamku, z wykuszów 

Tu poznaje Romę Rysińską. Rychło do- mczka. Jest ~orąc.o, popatrz. . gryw· a1ąca żebranym do tańca - wszys·t- starych kamie1lic, które «ościły Sc>bies-
whaduie się. że go Roma zdra&a. Wzięła dłon Zb1gmewa w SWOJą, 

6 

Halina dos taje skromna posadę. W tym d' ł . . k . k . ł . ł . ko to z.ostało już daleko. kich i Wiśniowieckich, z szarych arsena· 
samym czasie zeznaje jako świadek prze-z d Je a ~ tnteJ rę awicz ę 1 przy ozy a Ją Teraz ekspres wiózł młodą parę da· 1 łów i z murów sędziwych klasztorów, 

ciwko hrabiance. O sweJ warzy. . leko na p·ołudtii.e - do Włoch, dokąd skąd ongiś grzmiały puszki mieszczan 

- Nic pt acz ~tary . .. mitygował go, - Czujesz jaka jestem ciepła? udali si.ę nazajutrz po ślubie. lwowskich i szlachty podolskiej przeciw 

sam zrc':1t:1 w zruszony Zbigniew, po- Reka Zbigniewa głaskała delikatną Jeszcze - prżyszpilo.ny do futra - szturmującym gród Talarom i Kozakom. 

czcm Ltfr i s ki.!ł starca. !twarzyczkę Elżbiety i jej jasne włosy. wi~dniał 1 rozipylając niewyraźny zapach Mogiłki i groby obrońców Lwowa ze 

- Jak widzę. Zbigniew jest troch~ Ona. przymknąwszy oczy, poddawała bukiecik weselnych kwiatów... słynnych dn:i listopadowych: czternasto-

clemokrn tq -- szepnęła księżna Ostrog- się niemo tej pieszczocie - a gdy wte- Jeszcze p0Hc11ki kobiety płonęły śla- letnfoh chłopców, młodych dziewcząt i 

ska, m1 chyl ając się ku staremu Zbaras- szc~e silne r~mię młodzieńca ~bjęło ją dami szalonej nocy poślubnej, - której sitarych wiarusów, którzy, piędź po pię
kicmn. wpoł, zarzuciła mu ręce na szyJę. wśpomn.ienia kazały rumienić się Elźbic- dzi, wydzierali skrawione ulice ukrniń· 

- Takie już idą czasy - usprawie-, Usta ich zetknęły się w dlug1m po- cie ii opusz.cżać oc·zy przed 51poj.rzenfami com - opowiadały, iż rycerska tradyc-

dliwi a l s ic: lekko hrabia Witold - Ety- całunku. męża. ja żyije jeszcze dotychczas w grodzie 

ki~ta c1•.'.n:-..: h_ 1_:~ 1 ' z:n1 l1. zacierać się, w . ~k?ro wreszcie rozłączyli się, mała A pociąg gnał coraz dalej przez śnie- Lwa; 

mian: 1·.1:·: ;:;· • '1"; .·,'.:1.1:1 s1·.: nasze znacze- tks1ęz111czka szepnęła rozmarzona: :#Jne_J)Ola Wołynia i Póoola. (Dalszy ciąg Jutro). 



STRfSZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Niema pan czego być dumny. Ra- wes·khnieniem, - nie będę mógł speł·: zapomniał o niej. 
Ela Robertson. oiekna woltyżerka 1 Rex czej wstydzić się pan powinien. Czem nić tej prośby. I I Ela z niecierpliwością czekała aż 

;f:n~:rk~~~t~~ P~~~;~~lą się w wo: się pan tak szczyci? Tern; że wszyscy - Jakto? To nie iest pirośba, to jest' mi:niie dzień, aż przejdzie noc i nazajutrz 
Po wyśtęple Eli, na arene wpadł lek· widzą w panu wlamywacza, jakiego na rozkaz i to popair.ty lufą rewo·lweru. I po powrocie z pracy, zobaczy się z. Gru· 

kim. spreżys.tyrn krokiem Rex. Akrobata świecie nie było? · Misier obejrzał się. I si em. . 
zawis! na kotwicy PCfd lfooula cyrku. Miss Alicja aż zachłysnęła się gnie- - Nie radziłbym pani zbyt · głośno ! * * 

Rex spada nag-le z trapezu wśród ogól· . . d · k b · · i * nego przerażenia I traci obie rece. "wem„. By la piękna, gdy z oczami rzu- wy . awać mi roz. azy, 0 to ści~gme tu· 1 Stęga jest już gotów do . :wyjścia. 
Młodz.ieni~c „ze nramą" syn magnata' cajacemi skry spoglądała w jego stronę 1 ta

1j mego kolegę. . . ~ Wybiera się do kawiarni, by się s:pOIŁ· 
lśą.skiego, Edmund Stani~ odwi.edza z Mister X pocz.uł ból w drętwiejących · - Kolegę? - powtórzyła AhcJa 1 k El S b d h Elą rannqe> a.krobał~ w m:pitalu, l{dzte ~ol· :"-•„ ci"'<łle podniesionych ramionach. 'mimowoli =io.irzała w kieruniku k ~ć z. ą. pieszy mu się ar zo, cb~ć tyterka przekonywuie go o .wej mtłcśCl, L.i...... ~ . . . . . . wo.I:" J • o na, wie, ze ma do5ć czasu. Serce 1l1U 11e 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sie ęlkał Silę Jedinak, ze prz~ra~i biedną 1 , orpus•z.cza1ąc na chwilę broń.. 1 mocno. Co też Ela powie? C:zy będzie 
dawna jego 'PrzYiació!ka. Rega Szybska, talk ba.rdzo boha.terską rnew1astę, gdy na I . Na ten moment cze:kał Mister X. Był się gniewać na niego? Czy p.rzyjd·zie? 

córka bogatego przemysłowca. gle opuści ręice. Może jeszcze gotowa. od1egły od · wyłącznika elektrycznego p d ' tk' . · · . ż • Ojciec namaW'lla Edmund.a, aby zerwał był h t li h B ·: . · . . 'ak . d , . k k rze ewszys• · iem rue w1e 1esJ;c e, czy 
z cyrkówką i otenlł gię z Regą Szybs,ką, a Y -:"'YS ~z~ ć z samego strac u. 0 ·'!lle WlęCe<J J 0. ie. en ouzy .ro. · ! Ela przyjdzie. Na samą myśl, że Ela mo· 
gdyt to mu ject potrzebne do jego interesów. żeby miss Aii1CtJa Denveir zdolna była na l W oka mgmemu zgasło światło. Po· -'-e nie przyijść Stęga czuje jak mu się 

Edmund Stanieckl należał do komitetu chłodn-0 do oddania s.trzału w kierunku tern ostre, oślepiaiące świa.tło latarki L • • k ' 'Pobie·ńłb za nią Zatrzy· 
h~>norowego. urządzającego w1e1k1 konkurs I cztowietka be21bronneigo - o to . jej młs· · skierował prosto w oczy młodej dziew- ser~be s;is a.„ 1. · w& · ły . ł1.. : . 
piękności na całą Polski;:. Na konkursie tym . X 'd . ł , T ł 1 . 1 mai y Ją na u icy. y ozy 1oy Je) wszy. miała być WYbrana Królowa Plekności, dla ter n.te 90 ~rzewa: . · czyny.. r.zyma a ·r~woi we~ ciąg e prz.ed r.tko ... Ale nie - ona przyjdzie naoew· 
której ró~ne towarzystwa przeznaczyły TTzeiba było pomysleć o wyzwolemu sobą. Lafarkę trzymał MJJSter X ziboku nol • 

) 

1 

ł11cznRa. na&'l'ode w sumie 50.fł<IO zlotycll. . się z pod iego słodkiego i ipięknego·j.a.rr· i aby zmylić kierunek ewentualne1go strza ' "i) k · St ń' kt ś k Leikikie 
• eg~ &ybak.a etaxa 91• 0 ~a.111!' ma. lłu. Potem zgasił ją naig1l~, ale dobirze 1 0 .P0 OJU. ęi;l 0 ~ a. 

'J)lerwszei na.grody na kookUNle pięknośCJ. p·i b 'ł . . 
1

• Ch '1..1·ł -· t 1,,. „ ·. b' . t ł ..1~· • t . Al' . . stukame. To Jego goopodym. 
Uliczny fotogr.af wysyła za pośrednictwem ~an Y, JUZ go ow. . . o~:c.I o y A() ~ j so ie za:p~mię _a g~!e 1es. n:iiss . icJa. I - Jest list do ana. 
zakładu fotograficzn~ ,.Aida" fotografię okaZl)ę do Je&o wykona.ima; Dopadł je7, s<:hwyc1ł Ją wpoł 1 probował St · t p d · · L' t do 
Ekli równiet nał 6w konkurs. Zdj~cie to do· Miss Alicja sama dała mu ku iemu' wyrwać z j~j wimkiej ale mocnej dłoni . ń ętgat 1.es dmtocno dz ZJwio

7
nyK. t is . 

. <>nan.e z06ta o w C?JUie, !dy Ela po opu· . cl . , •re ol me5 0 u ai po ym a resem o mo.ze 
ezczen.iu pałaicu błąkała się po ulicach , powo · , . . . . . . ' WP wer'.k . . . 1 znać te.n adres?„. Chyba tylko jedna 

.Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa· ::- Dz.tWJ.ę się ze ipana nie po-maJę, po ,1 
• 

1rz:z . rótką ~hwilę ~zuł 1~ obok. sie· · Szybska. Podał jej ten adres wtedy 
" runkiem, u oczyści slę z zarzutu zamordo· gło.s1e. . ,1 ;Dię-, J~ pierś opierała s1ę o Jego pierś. ridy się pozornie godz'ł p 'łdzia~ 

''!"anN!a tStanleokle_E.. ..., . k 
1 

.Mister X znów się zacz.erwiemł. , Cmił ową woń świeżości i młodoś:i, ja· ł'ani'e w zamachu nza Eli na ws 
0 

. as ę]lllego ... „a .ua spoty a se ze Cz "b · Al!-' -!-~ t.· 11- eł · ł · · k'' J cl 1 t ' ę. sprzymlerzeAcem Re I. Lewańskim. w gabi- Y,Zi. y miss l.l>CJa ~a SO•ol'~ przypo· v1.a n~~ ma. a Jej P? OJ. e ną rę {ą rzy I Stę.ga rzuca okiem na poc{pis. Tak 
necie restauracll "~rocadero'•. Lewański 1llnl~c głoo Rennera, Jdóry z nią• przed I mal 1e1 raamę, zbro1ne w rewolwer. Dru· jest rzeczywiście od Sz • k' · 
t-rzyrzeka, te lK>illlO:Łe lei w uzyskaniu C.woma drtiami tak długo roz~awiał i l!ą ręką przycisnął ją do siehie. Ni~ wal D · ·. ~ks .i~ •• ń t 
szybkiej rebabnttaclt tańczył? „ J czył ze soibą J. akaś moc nienrzo.nart ' . o~o.s1 mu,, ze wszys o JUZ i;O ~we. 

Podczas szamotania się rozlega sle strzał . . . · . · · ł . . .I:" -.t"' <I; Na9lepie1 będzie, gdy za cztery dni -
1 Lewadski pada martwy na ziemię Bla Zlekka :mnierua1ą<: głos, za~adnął Ją: skierowa a go ku m0J. Przywarł usfami d ·. . t t k . b t ó 
przerażona ucieka. · i - Ja.kto? Dlaczego miałaiby mnie pa. ·ku jej ustom. Broń wypadła z dłoni iniss ~is .1es Ewl ore ' więc dw sBo do ę - Tum 

Ela otnzymuie wreaaie zaszczytny ty 1 • t.? Al' 'i . wi się z ą na apacer o a eruu. am 
tuł M• Pofonji i rozpoczyna nowe tycie:' 121 poDmlat d ł d . . · _:10Jp • h ·1· 'A.ł!...i X . ł . już będą na niego czekać przyjaciele. 

Zgh-· _., d . 1 ....., .,._„_._1 j -- a ego, - o pax a z1ewczyna z · o c w1 i i•n:.~er zginą: w ciemnem W · cl · · cl t k . ___ ,_. kt. tać 
4 - „ o nie re. 7 ver .IYlllllC&, pro- • • • h . l ,j • k . . stą zie z mą o aJ SOWJKi, ora s ~ując jej wielką rolę w filmie aron~cznym uśnuec em, - ze pan na ezy 

1 
miesz amu. • b d · t ~ R t . . d · 

'.Ela 'PT'ZYlmu!e tę propo.zy.cję. Rallcki do talk zwan~o wytwoirnc:i.go -. towarzy· Foliicjant, dyżurujący przed domem , ~ ziel n~ ~m foi;u .. esz a JUZ 0
• mego 

.. na.rna~a ~e aby z nim wylecbala. zagr~i- stw.a. Kto wie m<>U nle daJej jak oneg- : poselstwa a.nigiel:s'kie,go, stał na.id dziw- ue st ;zy. :
0 trt ~ie ś c~ mh r~bićC t 

ce. g e uc::zynt z nłel wletk- gwiazdę fil- daj bawił pan u n.a.s na t)r.zyjęciu jakie ,j' nym sio.sem i zachodził ciągle J'esz·cze w 1 ~sa czy a lS 
1 u miec a się. z e· mową. . . -'-ł „ . . ' · . · ' ł d ,__ . ł . , ry dm czasu. Przez t.en czas :zidoła u· _, Stega udaje sle do ~al!oklero by szcze. wyu.a; moJ OJctec?„. · g owę na tem, .wto mog podpalić te su·, "'•rz d ·, El tk' b ~·śl 1 . _ rze z ?JJm pomówić. ' Nagle dziewczyna jakiby sobie co· che liście„. Ir 'ke .zie \~. ws·zys .. iem, 0~ m, ą ? an 

· -- W czasie tej wizy+.r St...,. majdufe w: pr o:mnl"ł"· . · 'A"',·te"· v: _,,_,__ t ł _ .i • -'··tn Ja się uwo1m1ć od JeJ przesladowcow, . . JL- "ł . ....... .-. h ., zw ~ g, .).J«J,jJ\JyU " .t•.lll!S .., ' n ;tSł.K-'Vrlf;;lys a -0 r.:e'J , Z-attU y t lLC' • • , d l' .. . „, R Bfri;:;11.bumie fołlJgy~· 'Eli nded;łłowaua)~a.łic1 ~l.- .::.!.:RAcL .....!.-\1.teW , :J..!'U• ' ~ • , 'e- sł-róża - ·be ' :p' - . t bi' ń . 1.•10ze się zwrocą o po icii; mo·ze im a 
·qr lcłem~„Stera mirory~ny -uct.ek-a. . _ . _ ·J~. • • a, ~;ie~iez ni il „ - ·· z:. i~cz:ns wa pu iczneso 1 !icki pomoże. Bo przecież niema wą.tpli-
~mi TYnJCZa~w f.łł...mdtdę ~~-"'Y.VJgć~ffł-l ma: ruc .łat_więiis~.o Jalk zmusić pa.na do~ ftóc'hę wolmę1 mż zwykle przesadził . · . t kt k' t , . U _. „ 111a~ za _St'egę ·1 rlió'WI o ~ '~iłćRrełntr · 1 zdięcia mas1łł:'"''C1dfa~"T się p~ekonam j.ż~iazny~p.airkan oii:odu poseTuitwa; Tym ;v~sci, zet rzy a or 1 z. wy wo.rni " ran 

. ~ Po J>OVłlrOC!e .do ~otelu maJduJe Jednak C:l .sp<>tykałam pa.na vi towarzystwi~. łla.Zein musiał oyc więcej ostrożny niż 11 Ssą w ~ .sprawę, wmieszane, 
- ·- 11Qżegn:Uny list Stęri. który pisze, te O\tl'U· ,,.n .... b-~ę wi'--' . ..!-'- z 1-!- --.J d~ •w pierwszą s.i Oi11 W k" . 'ł i tęiga spieszy się„. szcza I• na zaWMe ttle l>Odaf~ jednak „......... ~ =li.Ul. .aa:m llUGUL ,.., • ~r ę. · iesz.ent unosi * * 

Powodu tof nagłef rozłakt ozyni.en.ia. Proszę ~dją.ć mask11.. . I łup drogocenny: p-or·tret miss Alicji Den-1 w * 
Bla Jest zrozpa~. gdył stalo stę to Nastała dla Rennera najcięższa ohwi ve.r. Trzeba było uważać, by się iportret 1 tym samym czasie śpies?.y się ró· 

po udzle1enłu odmowne! o~powledzl Rallc· il.a. z o, .... ...ti...; st.rOilly to '"'••talnde zbii:żało nie stłillkł liUb by przy ly·ch łamania<:h wnież Rega Szybska. Szybska po1•nię· ldemu. Obecnie wlec 2'tniema Manie o WY· • „ .... ~ -, • ir 1 
- · I .„ _!,,~ ła od · · hwilli d · · i~ia z ~icldm do Wiednia. chwilę ucieiczkiii. . ~le wy:paW!.„. · :pierwsze) ~ po eirz:et11e "'!' 

. Tam 2l0Staje &!Ńmtoiwana po(ł zaTm11tem - Nfostety
1 

- rzelkł · MStei ·x z _ · stoour~,lm do Stęgi. Jakoś za prędko s~ę 
•adzenla 1)?ud trzoma latv brylantów, _: ___ , __ ~. ~odz:ił na wszys1tiko. Czy czegoś nie 
nelefacyclt <Io kslecla Pieozorsldego. . kruuje? 
,, RaUdi:ll clow~ .i. ~ · h Szybska · ł "':. ~.:Cr:=~ "n„ .... ł= Roz~zial'" sto ~dziewiąty. koleżanikami łli~rorumiaa si~ z trzema 

'~ ude.;e- .i. włtc ·~ · • 8'efo, 1'y '9.Cf _ • · Po ositafoiem niepowodz.eniu i po 
_ ~t~ ~ł, "r-1:::. • wsp61. . AJ§~••sifla 6-ds1e do6r~e p-0r~ce p~rtnera Eli - te trzy p'.lnie 

'' - - ~Ku zdmnłeahi ter.2 ·R.ad~ ..,_ ~ · ~ · u• zawz.i·ęły saę n1a Elę do teigo sfoipnią, że-
: ' 9hrierdza w flbm..m. kom~ ie Et! Zdjęcia w Wiedllliu mlla.ły się . ;ut ku· wczoiaj, bym się przekonał, że ko- ?-~ito~e. były narazić. się ~a wet n~ ~-arę 
~ . .iwłamte._~Emm~ Solmaler, klóf& końcowi. Reżyser Rallicld zapówiadał ,· cham Cię n.a.dail i że Twoj.e dobro i' est Nięnerua - byleiby. Ją un.te.s~ko~rhwic. 
-ra.u._ła mu "!•r.-.•Y• _ . --' do W A~J1.1.. .!-! d' . _.1 ___ ,_ '-'- • • Sp°'tkały w czworkę z Elą me<laleko Rallckl udałe tłę tymczasem do swego wy;j,a.Z1U .a.rszawy na ID."'t"'~z,e Qlll. ·ta mrne &\iWllDem nii!J.uirozszym. i a leli Nl . ł b . , 
przyjaciela, Stefana Malłna; który jest dy- Do nakręcenń:a w .tdlicy Austtijl poz.osta; · Dowiedziałem się o rzeczach okro- ~ ~r .. ,e mia Y czasu Y wstąpic do 
rek1orem, hotelu „Tivoli". Malin prznot<>· wały ~eaz,c.ze nieliczne tyiLko eceny, w 1 pn:yeh. Są ludzie, któ.rzy czyhają n.a ,rnwi.arni. ~oczę~y szepta~ 1 ukł~<ł~ć dail 

--wal Jaklg ,Plan, kt6ry ma IMłemtskować Wairszawie poza kilku ~ęciami n-a tl~, twe bezpi.eczeńsitwo któ.rz godz na- c-zy.pi1a!1 dzi.~ama .Re~a me podzieliła się 
J)J'awdzlwa .Emmę. · k . . był d ' ' Y ą. z memi pode1rzemaaru co do Stęgi Ni~ ' .Ela zostaje wreszcłe nrolnłona 1 WYlri· , aanienk: stuego mla.$ta. ~ nie· - o o 1 · wet w twą wolność. Wtedy dop1ero . tk' . t d · . 
dta z Ralickim ,na Ser.mlerlng, roboty. Film kończył stę: pra~a wj rozgorzała we mnie wielkim.płomie- ! d -:"'~zys · 1

1em pobnytny e _a;my wie-
Ody Bla opuszcza Hotol „Luz" ISIOSłt'ze- „Uir~i" da w tempie ·-wimn<nonem. , , niem · ta iprzyrtłumfona gniewem Lsikra ZLe ' zw aszc~a z. wczes~e.. , 

a:;a ,na korytanu człowłtka „ masce, Ten Ela b~""B ni<>CDO. z.mę.czo:na Czekała l ,,,....; miłości ilru Tobie PrOISIZ c· - I Ro.zeszły się z postanowieniem sle· 
-: sam tajemniczy nlnnalomY anntuJe stędo • 1~ • • • J -..,,, . . ·. . ę lę , dzenia Eli i prz<?ljmow.ania iej k teatru '„Olłm11la". %stany Hłlrat Renner ma z ut.ęsik1eoi.em na chWll'lę, gdy wrettz·cte wra.c1l4ąc z ateher, Ul.J.t'ZYJ d.o kawiar· ' d „ orespon-

przybyć do 'WYtwóml •• Unata". O Mfster: bę<Wie mogł.a. odpocząć. Potem, po ty:- · Di pod „Wygląd.adącyimi przez okno". · en~ll k d · . . 
X-łe donoszlł 1rhe'lllk1 senac. SKref6ly. goc:łniiu ~hnieoia chociażby przystą- · Czekam na Cwbie jutro i pojutrze w I • . 0 'resipoo• e.nc1a?„. Jeden hSJt na 

.Remer odwtoda wytw6rai~ „Unnfa". pi dÓ po&tuikiwama nowef<> zaaęcia. ·Mo- zwyfkł~h godizinaich, w których obok Illlestąc: . . . . 
Podczas rozmoWJ' s ałm J!Jla zauwała, te .t -·--' . dio 0,1!_ „„ ._ R t • "-- • . h-.s..!_ „ Od 1Ja.k.ieiś kolezank1 cyrku GuLliwe· literat ma z~ 1"dcuaf•CJ' pa. • w~•2\IP'l „ illllll'PIJl - przect-. eti· ei) llUlWUU'llll !Prz.ee :UIUZlSZ po pracy • kt. b h . ł . . 
lee u prawef rękL ner obiecywał jej !P<JIPU'Cie . a ~ci• T ój ra, ora1 Y c c1ai a prziemeść się do r;yr· 

Ambasador meksn.u.lri w ~ Dkiry. Rennera byił'a b11Jrd!z.o wiele' wa.rt.e. _ w Grześ. k~ zaigramcznego. Od któ:egoś z kole-
, wa w s~arbcu w SWl'lll pałaca kolł1 Ffo· . Ełi cląiżyła irównid samotność. z I Ela odc'nrł.).rwa.ła ten list kikkakrot· · g?w. Ra.z nawet odezwał s1ę sfary poct-

wa o millonowef wuk>!cł. . n. • · .-i~-·· '- . . . K'lk -.,- ·'- ł d c1wy Friko Mimo ści.Me~ llllCbon, ..,_crh.,- wla- 1neD!llłell'em nile W1'-"y n&\>a się prawie- -w<:a me. i a razy c:nowa a go o torebki-- Od h · T d _-' El 
mywacz, uchaa-atkt~T Jeb> amba.- le. Ralicld bvł S't.alle zajęty. · Zresztą chowała go Skrzęmie ~ak coś bardzo dro \. b c . wi 1

' . g Y naia. ą rozfoczył 
d<M't ~radni<? perły. N.amafahs, • ~ i Ela Die miała cza.su nawet na kilku.mi- ~ giego ~ znów wyjmowała. Czytała go 1 0 serwa·cię spisek czterech kobiet z 
P~bez t~lefo1!_.~ le w.6d .,...,,~ nutow• int'zecthadzkę Pra.cowała dosło· 'niekiedy d.olcł~ nieikied"' __ ,,, tvlk,.. · Szy~ską na czele - przekonały się te 
rue- e.z.paec.zie ..... ""'. " r- • I ·. ' ·1 ~ r "' paaue - jak p d · · ik tr :t.. Ukryty w gahiuda ~ ylllc.„ MWer- wilie od rana do nocy. 

1 
przeJbi.eigała oczami oddzielne z.dania,! . . · .ra~ ziwie S1. roo;nny yo 

like"gotufe 8li.ę do akc91. ~·.a,-,., te clo W tym stanie duoha i nerwów. otrzy· ·nawet słowa oddzielne. Naturalnie, że ' zyc'~k prowadziła ich przeciw°:1czka. ~o-
d.omu. Waildeina ~ ~ę :zialCNdł. .maiła łiat od Stęgi. Pomia.ła jego charak· '.przyjdzie naoturalnie że jest baordz ra· I c7ą owo nawet poruszło to 1ch sunue· M~er X. demiaisk'ltJe Wllldeoa f*o OSZl9- • • • z · da · ' . . ' 0 l ma. A może dać spokój Każda ' h st.a i dopo·madll * v~ M•efo ter pLSma ~u:t na pierwszy rzut oka1 , sz,częśhwa 1est nawet, że Grześ się j śl ł 'b · · z m~ 
Rudolfa''. ' bf;ącem sercem otworzyła . kopertę. By~ do niej nawrócił. Prz,ecież właściwie nie , mi{ Lad: a w ten .spo.s·OI .' ale żadn.a nte 

Bla i Je'f nriner · na~'- ~ · po. ła słaibo załdejooa. Llsit za.czyna.ł się od może mu nawet mieć niczego z.a złe. ' c c a wystąplć . pierwsza. Zresztą, 
całun:ku, w t:Bifacife któM'! dochodzif do bru- słowa, które kaz.afo EH zaiczeirwie:nić się "Kooha ją i tem się tłumaczy jego poste- ' p~zypomru.ały S·Olbte t~ czasy w Warsza· 
tailnstC:it~l)a~;une. ~. i!;,on_~Śiiem- z radości! Kochał ją. Nazywał ją „n.aij,- pow.anie wobec nie.j. . ! rik'. jd.Y ~la ?tr.zymywał~ ~zi.~nie po 
nfoę i przekon,.._ ef4, t• ~a fo'tu- droższa". Nk się nie Zllllieniło. .lei A p.ozatem Grześ jes.t a·rtyistą, praw- ".i ~ ziesiąit bstow od w1e1bicieh. M~ło 

· iący się do wystf816w w .~„. Jest na Grześ jest mów przy niei. dziwym artystą z kości. Trzeba mu nie· ~ięrł ~dy n~'g:>'zły, mało nam;;rlw1ły!. 
usłu]:tf!t Re~e-r~ się do nrlee?Jkama List był krótki. jedno wybaczyć. A wreszcie ona - Ela Zb a ~e kwiiśc. Teraz nadeszła pora. 
k&ię~ia ;~ Sbollipa - sz~. „Najdroższa! Wierzysz. mi , chyba, - ko.cha go. 

0 
rac un u.„ 

z ro7ka~u n!Wlai:>mei pnzez teteło'n. że gniew, może czasami ślepy nie ufo I Z listu dowiedziała się Ela z wielką 
Mi_s~~r X z~kra~a ~ie do .rrńe.9zJamla miss łał z,gasić we mnie uczuć, jakie dla radością jeszcze czegoś: ofo Grześ mał {Dalszy ciąg ~U~rO}„ :, 
Allc 11 , r:kn~i.;_r. corki posła a~ego. - Cicb~e żywię. od tak dawna, Trzeba :lokładnie jej tryb życia: wiedział kiedy · 

M ·SS AlvcJa <:hWYta go na ~ ..aeyn b ł d . dk . · k' dł h cl · · 1 • cl 'd · N' · ku. y o opiero wyipa u, HL i za.<1ze wyc o zi z pracy i Ktorę y i zie. , 1e 

• 
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Obfity łup groźnych włam waczy, lHWÓ~ ffiiłHDJ mJUJDi fOHallliWe~O ~rD~ll 
którzy grasowali w Małopolsce, . wykryła policja rumuńska 

stryj, 31 1:-ca. 1. M . k 1 t k' M' Desperata przywieziono do szpitala w Radomiu 
'""Y ro my asier zegare z o y mar i „ i- 11 • • • 

W swoim czasie podalismy wiado- moza", branzoletkę złotą sprężynową, \ Skarzysko-Kam1enna, 31 lipca. przy pomocy lustra strzelił sobie z re-
mość o ujęciu groźnego włamywacza, wierzch zloty od broszki z 6-ma opala- Nocy ubiegłej o godzinie 1.40 usilo-1 woiweru w serce. 
Eugeniusza Surowego, który przez dłut mi, 18 dużych rubinów-imitacja, oraz wał pozbawić się życia pracownik od-. Kula przeszła pół ce.ntymetra p~nad 
szy czas grasował na terenie Małopol- 11 małych brylancików-imitacja. lewni i emaljarni „Kamienna", Jan Ka- !sercem. Denat<t odstaw10no do szpitala 
ski Wschodniej. Rzeczy te, pochodzące prawdopodo- zimierz Krupiński. Z zawodu jest on w Radomiu. . 

Jak wiadomo, opryszka osadzono bnie z kradzieży, zdeponowano w poli-1 grawerem. Kurpiński umocował w ścla· Z pozostawionych przez samobóJC:ę 
wraz z towarzyszami wypraw w mar- cji rumuńskiej, równocześnie zarządzo- nie sztylet, na który następnie chciał listów wynika, że przyczyną targnięcia 
cu br. w tut. aresztach sądowych, a w no poszukiwania za właścicielami tej bi się nadziać. W ostatniej chwili zrezy· się na życie był zawód miłosny. 
międzyczasie wydział śledczy w Stry- żuterji. (u) gnował z tego rodzaju śmierci I celując 
ju prowadził dochodzena, w wyniku 

~~~~~!.~~~~~~~l~{il~ Małt1n~1wie w roli atenJUów matnmoniilDJ[~ 
~:ni~s~0~~;~sz'kar~i~~0A~~~h ó~~- W podstępny sposób wyłudzali pieniądze od kandydatek do małżeństwa 
skiej j~den pierścień złoty na srebrnej Lwów, 31 lipca. jakiego Abrahama Wallera, pochod1:ące-1 przebacz.enie i wraz z żoną opuszcza 
nasadzie, z dużym brylantem, otoczo- J (d) Urząd śledczy policji państwo- go rzekomo z Glinian, oraz jego żonę. I daną miejscowość, naturalnie z pie-
nym 10 małemi brylancikami, oraz u Ka wej obecnie ściga listami gończemi nie- Para ta w szeregu miasteczek do- nięd1:mi, które pobrał w dniu ślubu od 

puścita się wyrafinowanych oszustw na oszukanej drul?;iej żony. 

lre~llowanl·e n1·e~el111·e[l8J[~ WłomJW~[l~' w ~ll[l·e f~~ :iaa!fu~fę"j~n:~tr~~aen~w~f!~te~~~I Boł~:~~~~~c~k; c~~~~ t:'~i~~s~:~lel~u; przedstawia się, jako urzędnik prywat- ca Jannera, który przed ślubem wrę-
ny, zamieszkały w Gliniainych. chwilo- czył Wallerowi 

N· d d U d p wo beuo-botny, 1500 dolarów tytułem posagu córki. 
leu ana . wyprawa O rzę U OCztowego Po kilku dniach pobytu zaręcza się Sprawa ta oparła się o policję. Wal-

Lw6w, 31 Lipca. przyjechali oni do Bóbrki, aby włamać z Jakąkolwiekbądź panną _lub wd&wą i lera na.razie nie z~otaino ują~. Prawdo-
{d) Minionej nocy do Bóbrki w po- sle do Urzędu Pocztowego. doprowadz~ wkr~tce do slubu, w ~ulu p~do~me ukrywa stę on pod mnem nal-

bliżu Lwowa przyjechało auto osobo- Są to ci sami włamywacze, którzy ~ któ~e20 kaze sob1e wypłacać choclazby w1skie~. . . . . 
we. Gdy zatrzymało się w pobliżu pocz- przed dwoma dniami rozbili k.asą w I czesć posa~u. . . ~twierdzono Jednak, ~e . w Glm1ca~h 
ty, na,gle auto Okrążyli p0sterunkowi I Ma2istracie w tej samej Bóbrce. . r:aastęvm.e V: dwa lu~ trzy dm po m~ Jest on wca~e znany 1 nwdv tar;i n!e 
przytrzymali jadących. Mieli wówczas dobry łup, więc w siu.bi~ zJ~wia się ta!Il ko.b:eta, która oz- !Il~eszka~. a ta~1~h oszus~w dopuścił się 

Jalk: się okazało byli to znani i nie· dwa dni później znowu tam wybrali się na]l:rua, ze. Waller Jest JeJ prawowitym 1uz w ~~!ku n:1eiscowośc1ach. . . 
bezpieczni włamyWacze lwowscy: Jan i zostali ujęci· męzem i o~em kilkuletni~o dzi.ecka· . Mozh:ve. ze teraz . na .Podstawie h-
Bity, Władysław Bobela, Moses Donn i Razem z włamywaczami areszto- PowstaJe wó:vczas zai:mes.zame, stó:v„ gonczych dostame się on w ręce 
Safamon SchwaTz. Mieli oni w aucie wany został szofer, Michał G6ieczkie- Waller . ostateczm~ ~rzy:unaie się do pohCJI· 
walizkę z narzędziami do włamania. Jwicz, który niewątpliwie był we wszy- wszystkiego, prosi pierwszą żonę o 

w toku dochodzeft stwierdzono. u •!ko wtaJemnlczony. 1'1alżonkgwiB okradli złodziejkę 
Zemsta zredukowanego robotnika Wczoraj całą trójkę skazano na więzienie 

Zniszczył ogród warzywny i powybijał szyby w cieplarni Katowice, 31 lipca. drys w porę spostrzegł, że został okra-
Sąd Okręgowy w K:itow11.:ach ska- dziony i wezwawszy policjanta puścił 

Radom, 31 l:iipca. czeladnik poszkodowanej, Chmielewski zał Gertrudę Musialównę na pół roku się za Musiałówną w oogoń. 
Wczoraj w nocy ni znany sprawca Edward, zam. w Cmielowie. Powód - więzienia a małżonków Wittków po 9 Musiałówna schroniła się w miesz-

dostal się do ogrodu warzywnego Zofji wydalenie z pracy. miesięcy wiezienia. Tło tej sprawy było kaniu Wittk6w, gdlie mimo poszukiwali 
Skony, zam. przy ul. Żeromskiego 13, następujące: policjanta nie udalo s.ię pieniędzy odna-
gdzie złośliwie, doszczętnie zruszczył (a) Ncx:y dzisiejszej dyżurują apteki: Musialówna, Jako kobieta lekkich o- teść· Musiałówna zeznała p6inieJ. że 
150 krzaków pomidorów oraz powybl- A. Potiasza, Plac Kościelny 10, A. Cha· byczaiów zaczepiła na ul. niejakieg__o skradzlone pieniądze odd~ła Wittkom ita 
Jał kilkanaście szyb w cleplami.Wyrzą- rem.zy, Pomorska 12, E. Millera, Piotr- Mandrysa i zaproponowała mu prze- prr.echowanie, a ci skradlt lej ~otówke. 
dzone szkody sięgają 650 zł. kowsika 46, M. EpSlleina, Piotrkowska chadzkę, do Parku KościusLki. W czasie Sąd wobec te~o skazał Wittków na 

Dochodzenie policyjne ustalilo, że 225, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, G. przechadzki skradła mu Portfel zawłe-Jwvższą karę więzienia, niż Musiał6w-
sprawcą powyższego zniszczenia był b. Antoniewicza, Pabjanicka 50. rający 2.200 zł. i usiłowała zbiec. Man- nę. -

Dzii i dni nasfcpngcb ł 

a SZVłlJ 
Początek o godz. 4-ej po poł. 

w soboty I niedziele o 2-ej po poł. 

ul. Sienkiewicza r.o 
Tel. 141·22. 

Jedyne 2) oraz film Polski CHAM w-g Elizy Orzeszkowej 

• W fimacbu Teatru „MORSKIE OKO" Warszawa. Jasna t f !I. 607-87 Poszukuie się Plaisfra 
n.a muzyny sankowe (Strick· 

oid dnia 5 s~eaipnilia. i dni nasitępn)'lC'h o<l.będiz.iie się mascbinen). 

PORADrtlA 

WfH(ft~l~~l[lH~ 
UCZENIE CHORÓB PIERWSZY ORYGINALNY KONKURS Tylkio wy1kiwaili.fillrowane siły z 

WENERYCZNYCH I SKóRNYCH GRY SCErłlCZNEJ I REWJOWEJ dł~Oll.e~ praik.tyiką z.echcą 

DR. MED. s. neumark 
choroby skórne i weneryczne 

powrócił 

Moniuszki s, tel. 170.50. ZAWADZKA 1 zł.otyć ofot<ty pod: „Jersey'' do 
• z ce=.emi. !ll!aigrodaani. TOIW, RieMamv Mi.ę~ynuodo-

Czynna od 8-el rano do 9-el wieczór. Dyirekicja: R. Tourner. ' Wan: Przyjmuje od 12 - 2·el i od 6 - 8 
w niedzi~le I święta od O-el do 2-eJ. U W A G A I! Osoby pragn4ce brać udział w konkursie mogą wej, ~u:~~a lUz.awa, wiecz. 30--2 

P d 3 
t się zgłaszać do dnia 4 sierpnia w sekretarJacle ---

Od ? ~ ,'!, 2 .~~~ylmaj• !!=1 °'· Mod. HEN::· oodd •• od ll·•i ::·::·d ~·dm~ 2-30 °" MED. • Ir. Ja o Io ~ro w Dl~~ i 
DOKT6R .iz·iomkowsk·i H L. b. . J. Plakowskl CHO~:.r.~·.~~~;,: f_E,~E,llY,c'•· 

H Wołkowyski a U ICZ POWRÓCll. przeprowadzi! s1e Pa ullcc:-

• i specJallsta chorób wenerycznych p o w R 6 c I Ł Śródmiejska .N'2 26 nawrot N2 2 
C · I · u 4 I 1 skórnych. Spec. chorób skórnych, wene- Telefon 150-0Z. T 1 t t8 o 

egme n1ana ,n!! 6-go Sierpnia 2 rycznych I moczopłciowych przyjmuje od 3-5 1n poi. ~-·- ·-- e.:_ _ • 
4 

telefon 216-Do. I Cegielniana N! 7 -. - r•••••••••••r• 
Specjalista chorób wenerycznych przyjmuje od 2-4 i od 8-9 wiec.z. telefon 141-32 DOKTÓR j ZłOfO BIŻUTERJĘ, SHtlHW 

moczop.tl:iowyc:h i !ik6rnych 'w niedziele I święta od 10-1 po poi. Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w H Róż kwity lombardowe Im· 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5-9, 30-2 niedziele i święta od 9-11 a n B r puje i placi naiW\'ŻSZe ceny Za· 
w NIEDZIELE 1 SWll!TA OD OO. - - --- „ 

1 
I kład Jubilerski I. fl.JAlKO. 

I D ~..1 - DR ""'D PIO mKOWSKA 7. DZINY 9-1. r. m~ . tł.U. • 

Dr Jan Polak I H .. Kl~czkowa L. NITECKI ~:.:~:.0~·~::!:T::;.:::.:::1~1ia-czn-os-c --L-etn-icy-· 
• położnictwo 1 choroby kobiece SPEC. CHOROB SKÓRNYCH WENE· . od ł skórne. . w s ' ó 

""'A'-••ROT N 7 I Pl I k k 99 , Przy1mule 8-10 rano i 6--9 w1ecz I NIOWA G kA 
ul. 111 w nr. 0 I OWS il • R\CZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH -· ---~ -- - -- CODZIENNIE „Republika" I „ł:xptess" 

Tel. 164-21._ . tel. 213-66 rtAWROT 32, Tel, 213·18 TYLK9 świecą fu'?llgatore • Chnex , Co h'd:i:lod powieść" być . 
choroby wewnętrzne J alłerg1czne r · · d · i d 10--I2 wytępisz bezpowrotnie pluskwy. Prze·" na · mozna 
(astma. pokrzywka, migrena, reu· P ZyJmUJ~ co zien~ e O przyjmuje do 9 rano I od 4 -- I prowadzamy dezy>nfekcie mieszkań pod u ,)llntttlk:I, Willa Kowula, naprzeciw 

matyzm) I I 5-8 Wlecz. wieczór, w niedz. I gwleta od 9-13 gwarancją. Zgłoszenia: „elektra". 6-&oj Chłodni Włoskiej. 
Godziny tl'l'ZYieć 6-· 7. CENY LECZ-NICO Wf h- - Sierpnia 1. Tel 2.37-80. 



SPOTKANIA O WEJ nyjny mecz 
areki w ł.iodzł IE DO LIGI pl 

Pt ed paru dniami donosiliśmy o per Wy koc11fr0We zwy 1·ęstWO p IOnJI W W kl J. tra.ktacJaah prowadzonych międl.Y t.Ks 
I a tttisfrtem I-ej zawodowej Ligi węgier-

W dłliu wczorajszym odbyły się w I pozostali natomiast grali poniżej swej ~ druga bramka pada dla Utilott tcm- sk.I j ł1erencvarossi Toma . Club co d? 
kraju następujące mecze o wejście do zwykłej formy, . zaś specjalnie zawiódł ringu, z rzutu karttegoi e~zek\VbW<ttt go roiegrania meczu pltkarsklego w todz1. 
Ligi: Durka. przez Klimczaka. Obeertle dowiadujemy się, że pertrnkta-

W Warszawie: Polon1a (Warszawa) W pierwszej połowie Legja żdobywa Po zmianie pól gospodtirte ttl@ WY- cje tostały uwieńczone pomyślnym wy-
- Polonia (Bydgoszcz) 9:0 (3:0. Polonia prowadzenie przez dobrego technicznie zyskują kilka doskonałych ~yhhh;yj, 11ikl~th i przyjazd światowej :ławy dru
przewyższala swego przeciwnika o kła- prawego łącznika Bernsteina, w kilka przyczem Union - Touring traci sattto · żyn1 Węgierskiej dojdzie definitywnie 
sę I mlala przez cały czas meczu przy- jednak minut pótnlei łodzianie wyrów· bójczo bramkę i do końca utr:tYńtUfe lę do ltUtku. 
gnlatającą przewagę, uzyskując rekor- nują przez Klimczaka. W dalszym ciągu wynik remisowy 212. ett e yjny mecz PTC-tKS odbę-
dowe zwycięstwo. meczu pomimo, iż Legja ctęsto atttRuje Sędziował p. Grajwoda. d:tle się w Łt1dtl dnia 12 sierpnln.. \Vl(-

Bramki dla Polonii zdobyli: Łańko, grzy gościć będą również w Krakowie, 

3, Kowala 2, Zgliński 2, Bańkowski i l\nGbJA ZDDBYWI\ PUHl\R Dl\VI Ą gdzie spotkttJa się z Garbarnią. Szczepaniak po 1. Widzów 1.500. 
W Sosnowcu: Unia (Sosnowiec) _: 

~aprzód (Llp~ny) 2:2 (0:1). Mecz był Pa.tyż, 31 1ipca. }łt~~widywa:nhutd, zWyći łyl Ptffy · W 
mezwy~le zaza~ty. . Dziś, w ttieclm dn.i\1 lnł'11iej\1 ten.lso- trieth setach: 4:6, 8:6, 6:2, 7!5. I 

W pierwszeJ. połowie N~p.rzód prz~- wegu () puhar Da~lsa, Cochet spotkał slę W ogólnej punktacji, met! ytuł l W d11lu \\TCz6rajszym zostały os ta· 
prowadża ~nerg1czne ata~1 1 zdobJ'.Wa i Austinem, wygrywając po ciężkiej al ,•\Mlfa w stosunku 3:2. te 1t11le tukóńcżorte mecze o mi tr o
prowadzeme„ .Po przerwie . natom1~st ce w p.ięclu setach' Si?, 6:4, 4:6, &:4, 6i4 W ten sp.us6b Att~Ua .ttlóbyła pttlllf stwo okręg-u w hazenie. Wslmtek nie· 
stroną bardz1~1 agresyWną Jest UQJa, W os.tatniem s~otkaniu, róce ranem I po raz pierwszy od wielu lat. stawietUa slę trtumfu i Oeyera - ŁI<.S 
ktdtef udaje !l.ę wyrównać. między Perrvm a Merlinem ził łe t) Ut~skał dwa zwydęstwa z temi zespo-

W Wflnłe: Wl(S (Wiino) - 76 p. p. 1
- ' 

5 fatttl valcóVeretn (5 :O), ttlobywaic1,c de· 
(Orodno) 4:1. Gospodarze mają znacznie łinltywnle tlltUł mistrza nie t>rtegrywa-
"'.'i~ceJ z gry, Sl\ ze.społem technicznie le Droczy st ośc1· 1·ub1·1eu z \VB \U1dZB\Va jąc w ciągu tbżltirywek art! jednego me· Pl J wyszkolonym 1 wygrywają zasłuże- etu l utyskując Imponujący stosttttek 
ni . bramek 109: 11. Do klasy B spada w 

W PrzemyJlu, mecz Polon~a (Prze- W dniu wczorajszym cbchodlił f.'1tlz· O:O i 110. hu~nl z ir.rski Sttzelec. 
myśl) - Hasmouea (Równe) nie doszedł 1ki Widtew jubLleu!l.t 10-lecia. W t,l\tiąz.ku ,W tawodach lekkoatletyctń.yclr1 w 
do skutku, gdyi został odwołany'. t tern, na boisiku WidZewa po defiladzie których startowało ok. 50 żiawoclńlk"w i W Białym IOKU 

• zawodników i przemówieniach liczhych 1 15 ~awodniczek, w o.g6lhej klatyflkacji 
W LODZI TURY Cl - LEOJA (Poznan delegatów, m. in. mjr. JMlcarza, p. Ma- pierwsze miejsce tajął fur (L6di)1 - W dyski m 41,71. 

2:2 (2:1). . 1inowskiego, prez. LOZPN·u p. Konopki zawodach tych chodZlło i uzyskanie Wy· W 11iu wctorajszym oobył się w 
Pterwsty mecz o we1śc1e do Ligi. ro- i dr. Michułowicza z Warszawy, odby- tyczonych minimów. Biafym toku ffrncg lekkoatletyczny Bia-

zegrany w a11!u wczoraJszym na b.01. ku ły się zawody sportowe. W +1lrnieju pił- Na zakończenie odbyt ~~9 mecz pił- ly to){ - Wilno, który zakończył się w 
DO~ W todźi, takot1czyt się wymk1em karskim błyskawicznym niespodziewanie karski między łódzkim Wid&ewettt1 a ogóltttJ punktacji zwycięstwem Biafe
retmsowym 2 :2. . . 1 pierwsze miefsce, z~jął Tur z Pabjil.fidc, warszawską Skrą. gostoku w stosunku 63:60. Najlepsze 

Przeciwnik !f11Strza łódzkieJ kl. ~ - 1 dysponujący doliryrn atakiem. Zwyciężył zasłużenie W~i:łi w w to- wyniki były na tępujące: sl<ok wdał: 
PóZnanska L~gJa, reprezentowala mę w .Wyniki tego turnieju by.ły następują- sunku 3:0 (1:0), będąc zespllłem ll!lp- Wiec1orelk (Wilno) 6.78 m., oszczep: 
dniu wczora1szy~ kor.zys~nie, jako ze- ce: Tur {Pabj.)-Tur (Lódź) 1 :O i 2:0, szym i mając zn::Lcznie wiięocj z gry. WoJtklewlct (W) - 58,20 m„ skok 
spót twardy, ambitny 1 boJowy. Widzew-Sztrn 0:0 i Oil (v. o.), gdyż Bramki dla Widzewa. z.dobyli: Jaskół wzwyż: Lukhaus (B) - 1.73 m. 5 kim. 

Naoifół goś.~ie tnieli wi~cej z gry, tak Widzew wobec czekającego go meczu ka 2 i Wróbel 1. U zwycięźcy wyrótnili trzałkowsK:I (B) - 16 m. 18 sek., 
te Wymk re1!111sowy uwaz~~ nalezy dla ze Skrą (Warszawa), wycofał ai~ z tur- się: Ja.skóła i Ma·łek. 1-'00 m. Kuchar§ki 4.06,4. Pozatem od
Unon - Tourmgu ..z.a sz.oz.ęś11wy. ,„~ ·nieju; Sztem-Tur ftódź) 0:0 i 1 :O; Tur W Skrze, za.wiódł bramkarz, dobra były się dodatkowo występy czoło yćh 

·.W dr~żynłe ~ospo~arzy n~ y~oko- (Pabj.J'..:...:~itetti ' 1T:6 i 1:0; W1dzew-Tur na~ornfast była }ewa stro.rta ataku, Sę· poi ldch leK:koatletek z WaI B :vną na 
ś.c1 zadama staL~eą~1e Ch0Jnack1, do„ . (Ł6cli) 1:0 i ~:O; Tut {Pabj.)-W,ickew dZ11ował p. Rett1~. czele. W rzucie dysldem WaJsówna u-
syć d?brzy byli. r6.wnież Nowak -na - · ··· -- ··--- --- ···---- tyskllła 4L71 m. (b. dobry ynik) , ~ 
obrome, Królas1k 1 Klimczak w ataku, T ( ) 

4 
o 

1 
o bi u o m. płotki zwyciężyła rówttież i UR·Sokół Zg erz • I Wais6w11a w czasie 14,8 se:. 

te ~~:VYu s,ukTces 8po!łlcćłlni@ o łlli••raos11 o klGI u •. Piłka nozna w Pab1anltach. 
· n 515 w ." on ouring.. w d'tllti wctoral tym na boisku tur m1strta !kl. B. h 

W d'11JllU .wczoraJ~ZY'lll odbył się na TURU, gospodarze roie{irali s:wój przed Zawody wczorajsze toczyły się z W meczu piłkarskim w Pabiarticac 
kortach Umon-1oonngu P.rzy u'1. ~od- ostatni mecz z serjii walk o mistrzostwo przewagą zwydęzcy dla których bram· ~or~~~fto ~~r~ępg~?k(if~). ~u !a~~~e~ 
nef! towar:tY~ki mecz tenisowy 111.1ędzy 1d. B. ŁOZPN. ·(Ostatnia gita przypada 'ki strzelili: Korpomwicz, Woźniak, Ka- utrzymanie się w klasie B, Krusze ftder 
Uzn.ion. • :rowrmgl~m a Stella. z Gmezna. hm ze Szternetn w nadchodzącą nie~ rasiak St. oraz jedna ipadla 1 .1&amo- WY:katał dutą ambicję 1 ofiarrto ć. To wyc1ętyli lodz1anie w stosunku 5 :3, dzielę. bój czego" strzału. f • w· • 
iuzyskuJąc :w grach. pojedyńczych .W'Y'!li· Turowcy opr6c2 l)oraże'k z Huiraga- Zamaczyć należy, że S'Ulkces TURU też zwycięży · zastużeme. pierwszei 
r)następtiJąće łietn (UT) - WtlczYlk nem i Sztetnett1 nie prze2"rali tad1t1ych tembardziei jest godny uwagi, źe i{rał ~~? b~a~~l~ze:,n~:~ ni~~~~a s~~~b~~~~: 
S 6i01 610, W. St~bka (UT) - Buzbon zawodów 1 obecnie posiadają 17 pikt. on z rezerwą bez najlepszego zawodni- i J dna, ptlet Owczarka. Po przerwie 

6:1, 6:1, ~· Schroder (U'P - Bockl tak że najpra\Vdopodobt1iel zdobędą ty- ka - Modzelewskiiego. drniyttn fabryctna muruje bramkę 1 do-
6=3, 9 :7, tllipert (UT) - de Corde (St.) ' pl!łra v1 ostathieJ fazie mec!t11 honornwa. 
6:01 6:1 i Galantowicz (St) - K. Brauer p k t 

1 
branik" ttlob..tl dla Burzy Baueir, 

(UT) 2:6, 6:4 l 6:2. W grach podwój· o azowe. me z en sowe „ „ nych łodzianie odnieśli dwie poratkd i U zwycięzcy dobrzy byli P ietrasiak 
jedno zwycięstwo. - t bramkarz Ktlhn zaś w Buny - Bau· 

Kiełbasa zwycieżył 
wykazały dobrą formę tenisistów pol8kioh. er. Sędziował p. Orabowskii. 

w wyitlgu Kr k6w..-.Lwclw. 

Na zakończ1tnil9 elimł.naćyfnyćh spot· 1 man 8 :6, 6 !8, 8 :6. Kożehth vi dniu ju- DW2 nowe rekordy 
kań tenisowych przed ustaleniem druty ttzejszym opU!stcza ju,i Polsk~. a ctdlo· u 
ny przeciwko Halji w ttJ.edzu o puhar wl tenisiści polscy upatrzeni na meez ~ Pol ki W płvw nili. 

W wy~clg-u Men~ Ktaków-Lwów 
na dysta11s1e 325 klm. start do kt6rego 
odbył się o JJÓłnocy z Krakowa zwycłę 
ż'Ył rewelacyjny Kiełbasa (Am. ~I. Sp. 
W-wa) w czasie 1~ godzhi 48 mlin. Dru· 
gie tttieJsce zajął Duda t Krakowa. 

Davisa, odbyły ~ię w sobot• w War&za• Włochami udadzą się tltl ttzydrtiUwY' 6 
wie dalsze dwa ~kani.a J)Okuowe . .._ pobyt na wieś celem wyipoczynk:U po in- W dniu Wczorajszym na wiel1kich 
Wykazały one, że dwutygoclniiowy po· tensywnym trenln~. , zawodach pływackich klubu Giszowiec 
byt trenera Koż~luhll. w Polsoe. Wyszedł TenJslścł włoscy będą j'U!ż \V Warsta w Katowicach padły dwa nowe rekordy 
naszym tenisistom na dobre i że jest na wie w kotnplecie we wtorek i ne.tych· Polski. Miat1dWlcie doskonały Karliczek 
dzieja wygrania spotkania ~ Włochami. miast rozpoczną trening[ na ko.rte.ch osiągnął w biegu 100 m. na wznak 

Doskonały trener czeski Kożeluh Legji. 1.14,l (ł1owy rekord Polski) zllś w szta-
przedewszysUdem odnalazł słabe 11trony f cle 4x1DO m. zespól EKS-u rówrtiet 

Porażka Hakoahu .naszej pary w grach podwójnych i pofra pobił rekord Polski czasem 4.35
1
8, 

fił tak poprowadzić tren!ng1, że dzi• pa· POIS"J kaJ·ilkBrZB Wiedeńskiego We Lwowie. ra: Tłoczyński-Jerzy Stolaro.w zna)du}e U li Z y~fASłWO f Oślarzy 
POGOŃ - HAKOAH (Wiedeń) 2:0 (O:O). się u zczytu łormy 1 istnieje nadzii!ja, na mlstr1ostwac;h EurOPf• .._,po}sk1•ch 

Mecz odbył się w obecności rekor- że double nie będzie już najsłabszym 1_ ~..1 
kt • 1· 1 • • Wd niach 19 - 20 Meł"f'1ll.a b. r . uu· . dowej liczby publiczności, gdyż na boi- pun em nasze1 reprezentaCJl \eDJ.soWeJ. 1)...:1„ si„ w Pradze ka1'akowe mi•łrzo- w regatach Wlołlarsklch w Rydze sku Pogoni zebrało się ok, 6 tysięcy pu- Para: Tłoczyński-J. Stotarow, po· ~"' " 

bli czności. konała w sobotę parę Koieluh· W~timan siwa Europy. 
d ' • • h 1 6 5 7 6 4 6 3 1 t Na zawodach tych tepreaenło'Wlłlłtil Goście wypa li we Lwowie naogół 'W p1ęCIU se11aC : : ' : ' : I : ' : 

blado, a w drugiej połowie wykazali ser. - W strach poiedyń1izyoh pokonał będ.de Polska. Dutyc.hoza.a ustalono, 
prze 111ę cze11le. W pierwszej połowie Kożeluh Hebdę w trnch śetaoh 6:4, 6:2, ż~ polacy stattowa6 będ.4 w hitllch na 
gra toczy sio ze ·zmienną przewagą, 6:4. -. Mistrz '.Polśki wykazał w spot- składakach, gdde wy1t~i- ntllittzO!Wł&! 
aczkol wiek ttakoah jest zespołem lep- kan.iu tem wcale niezłą formę. poh1cy z Klubu Ka.noistów Katowickich, 
szym tech11icz11ie. "'*"' Pyka, Tischner i Zuber. Polacy b~dą 

Po łowa kortezy sie bezbramkowo. W międzyńarodov.;ych spotkaniach startować na składach krajowego wyro· 
W drugiej połow i e meczu Pogoń pokazowych Tłoczytiski nie braf udzia· bu i krajowej konstrukcji - p. Tischne· 

opanowuje sytuacj ę i po b. ambitnej tu z powodu chotei ręki. Kożeluh poko- ra. • 
7,n~e strzela dwie bramki przez Matiasa nal Wittmarta w d'Yuch setach G :2, I) :1. . Poza .tern pr;a'Wdopodobny 1eM ud.zł.al 
i Borowskiego, odnosząc ·zwycięstwo W girze podwó.inej para r< 07.cl11h J. l mu;~~zym Po,lsk1, J\n.l!eJ.ysówny z Cra· 
2:0. - ·1 Stolarow zwyciężyła \)arę Hebda, Witt· covu. 

W niedzielę odbyły ~ię w Rvdlze mlę 
diynarodowe . regaty . wioślmskie z u· 
dz,1ałem przedstawi~1eli sportu polskJe
go, niemieckiego i łotewskiego. 

Wilnianie, uczestnkz<wY w regatadi 
zdobyli jedno pierwsze, jedino dmgie i 
jedno trzecie miejsce. 

W biegu czwórek pierwsze mie js(;e 
zajął wileński AZS przeu Królewcem, 
po jego zdyskwalifhkowa ~1i u. 

W biegu czwórek o wielka nainodę 
Łotwy zwyciężyła „Germania" przed 
Królewcenw 

. . . .... ""'Il . 
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\WJ Ameryce wprowadzono na p)aię pa
rasolki z ceBofaau, kt6ryr. ma tę zaletę, 
że prze.Puszcza promieme słoneczne, a 
~bezpiecza pnzed pOr&Żemem, przy 

zbyt silnych promłeniach słońca. 

z kra u u ltGW·POd 

1933 t.:Jf.!JfJ'ł~ ~O.VII 
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i 
I 
I 

Nt 210 

ypy ludowe 

I Na zcljęolu naozem widrOmy parę wieśni 
aozek ze Starej Serbji w pięknych stro

jach ludowych. 
Do N'1emiec przybył.a wycieczka młody eh faszystów, którym hitlerowcy zgoto
wali serdeczne przyjęcie. Ma to być dowód zacieśnienia stosunków włosko -
niemieckich. Na zdjęciu · _ Jmnclerz ~!tł~ przyjmuje faszystów w pałacu mo- l 

' aach111 skiim. 

wtellst o blsku I dla zleci. I 

I 

I Bł..OGOSławieństwo biskupie dla dzieci W Paryżu, w dnfu św. Krzysztofa, rok 

I rocznie biskup kOścioła św. Krzysztofa błogosławi dzieci - najmłodszych 
. autQJnobUistów- stolicy Franc;i.n~ -s 1 • • 

rob moto• 

W czasie ostatnicli międzynarodowych 
wyśdg6w motocyklowych w A vm, kie
rowcy pc>pieywali się wą.tniałą ~ 

batfk4. 

,;"• 

-
. . . 

Codzienna nowelka „Expressu". oznle byfa w aoskonalej formie, g(iy~ raktorkf. . 
- zbierala rzęsiste oklaski. -- Więc Paweł Jest fsJecrem. Ja o ru- I d .r_ • • Podstarzały arystokrata nie mogł tern wcale nie wiedziałam. · J&Of;lianfl.o rn o ~.ńo H81e(IG wprost od niej oderwać oczu. Teraz już - Tak, naSjl kochany Pawełek jest 

19' ~ • rozumiał doskonale, dlaczego jego _ sio- bardzo skromnym chłopcem. Nigdy nie 
W wspaniałym starożytnym zamfo O~zywiście, wyasygnowano na tych i strzeniec nie chce zerwać z tą aktorką. lubi opowiadać o swem pocliodzeniu. A 

księcia Radow od rana wrzało jak w mia~t odpowiednią sumę. Książę Emil Marion istotnie była zachwycająca: wiec pytam jeszcze raz, czy pani pod-
ulu. Zjechała się cala rodzina. Przyby- Ad1'.bert or;u.~:·it zacne iowarzystwo, Książę :Emil ·Adalbert postanowił na- ,pisze? 
la nawet ciotka :Eufebja, niewiasta li- post1nawiając 1iiezw,cicznie udać się do wet, że prócz czeku zaofiaruje jej swój Aktorka dyskretnie spofrzała na su
cząca już zgórą 83 lata, która od szere- teatru. , brylantowy pierścień, ole oczywiście, mę, wymienioną w czeku, otarta fzy· 
gu lat nie opuszczała swej posiadłości. Mar:on Clemens występowa~a no- potrnktuje ·go życzliwie. chusteczką i złoży ta swóf 'cenny podpifł. 

Oczywiście clioazito 0 jedynego sy- vclem tego dn
1
a na po południowcm Ody 'tylko skończyło się przeasta- Ody podstarzały 1vvt.~·mata ·llndał 

na księcia Radow, Rudolfa Pawła. pr1PótawieM1 to td uależato skorw- wierlie pbbiegl do jej garderoby. jej jeszcze wspaniały pierścień, przy-
Mlodzieniec ten od szeregu mieslę- sfać z tej okazji ! znin pomówić. Aktorka w międzyczasie zdążyła się ciągnęła go do siebie i pocałowała w 

W pót godzi;;y później emeryto•:vil- już przebrać i widocznie bardzo się spie usta. 
cy utrzymywał bliższe stosunki z Ma- ny ·dyplomata 1naiaz~ s1e iuż za - kuh~a- szyta. Książę Emil ifdaloert oyt w siód-
rion Clemens .. ,P?PUlarną di~ą operet- m1 Nie~tety, je:ir&k inspicie.nt nie wp•.tś- - Jeśli chodzi o autograf - zawo- mem niebie. Postanowił n.'nychmia"t , że 
kową. Oc~~w1sc~ ca!a r?~zma z t.e~o cif go do garderoby aktorki. la.a, poprawiając sobie kapelusz - to będzie częstym gościem młodej aktorki. 
P?w.ogu mlJe~no . g>~~~~eiJuzk~~~a~d; - Teraz już nie można nikogo od- proszę przyjść jutro. Dziś nie mam Gdy tylko zamknęły się za nim drzwi 
mez_a o_wo eme. . ł d ksi cia wiedzać - powiedział stanowczo - za czasu. _ wpadl jakiś mtody mężczyzna. 
w:res~cie po~tanowiono mio ego ę parę chwil rozpoczyna się przedstawie- - Mam wrażenie, jednak, te ·tym - Przyjechał dyrektor - zawołał 
bozećm~. f ~l~~ało za wszelką cenę poz- nie. Pan będzie łaskaw przyjść po- spek- razem zgodzi się pani i dzisiaj - ooparł do aktorki. - Jest niesłycłianie oburzo-

Y S\ę ei iwy. . .. taklu. jej arystokrata z uśmiechem. - Za ten ny, że w programach nie zaznaczono, 
I, wlaśnle sp~awę tę mi~la. rozs!rz_Y- Książę Emil Adalbert westchnął cięż· autograf. otrzyma pani grubszą sumę.. że .dziś nie grafa ,Marion Clemens i że 

gnąc rada fam1hma. Oczywiście naiw1~- ko i wyszedł na widownię. Nie pozosta- - Nie rozumiem, o co panu chodzi? ty 1ą zastępowałas. . 
ksze padzieje pokładano na księciu Emi- to mu nic innego, jak poczekać. Kupił Książę wyciągnął z kieszeni czek i - A cóż mnie to obchodzi? - wzru-
lu Adalbercie, emerytowanym . dypl~- więc bilet i zajął miejsce w pierwszym wręczył go aktorce. szyła ramionami aktorka.-Słuchaj Pa-
macie, który cieszył się w całeJ rodzi- rzędzie foteli. - Tę sumę dostanie pani - powie- wie, słyszalam, że podobno jesteś księ~ 
nie ogromnym poważaniem. Wiadomo Książę Emil Adalbert liczył już prze- dział - jeśli . pani zgodzi się podpisać ciem? .. . 
było, że ksią~ę Emi~ Adal.b~rt zawsze u- szlo sześćdziesiątkę. t~n .dokume~t. ~ POW_Yższym do~u~en- . - 'Ja k"si7ci~m? - wybuchną! śmie· 
miał wy brnąc z naitrudmeiszych _sytua- z d h d 0 h so u- · cie Jest powiedziane, ze zrywa pam raz chem mtodz1emec. - Ifa, ha. · ha.„ To 
cyj, więc i tym razem z pewnością znaj a awnyc.' 0 ryc cza w na zawsze. wszelkie stosunki z Rudol- doskonały kawał. 
dzie · najwłaściwsze wyjście. _ ·. . częs~czał chętm; d? noc!~f~ ~~~;:~;;_ f~m, za~iei~ającyf?„w. naibliższyt? cza- Młoda aktorka wreszcie zrozumbła, 

.:.......: Jestem pewny, że wszystko bar- tó7 \na oper:tkii rialrn:lotnych romanjsie pobrać Slę ' Z ks1ęzmqką Karolmą. że podstarzały arystokrata przyjął ją 
dzo szybko się załatwi-zapewnił eme~ ~Ó;~11:n~\ie~i=~ fa: stał się zacie-· . -:-- .Z ~udolfem?-zdzi_wita się aktor- za Marion ~lemens. Nie przejęta się je-
rytowany dyplomata zgromadzonych kl t . . c at już tyl:. I ka --:- móJ narzeczony się nazywa Pa- dnak zbytmo tym faktem. 
członków rodziny.-Musimy tylk~ przy kJ'ro ~u~~ a~:~a 1 ~~~!~~ezsztuki dra- we!. · . . · . . . ęyta b.owiem pewna, że jeśli umie-
gotować odpowiedni czek, w zam1an za t P y, P · - Zupetme sfuszme. On ma dwa .iętme z mm będzie - postępowała, nie 
co ta ~ympatyczna osóbka z pewnośc~ą ·ma yczne. _ . _ . ji~iona . . R~dolf i P~w.eł. A _więc. czy. pod I s!raci ani. czeku ani brylantowego pierś-
zgodzi stę zerwa ć z Rudolfem wszelkie J Operetka przypadła mu ba!dzo . do pisze pam? Przeciez pam sama rozu- (cionka. 
stosunki. _ gustu. Marion Clemens tego. dnia w1do- mie, że książę nie i:ioże pojąć za żonę . . 
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